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Poniedziałek 


Warszawa, 7 pażdziernika 1946 r. 


Rok H 


-sza sesja Państwowej Rady Wychowania Fizycznegoi PW 


Polonia i AKS faworytami mistrzostw Polski 
po zwycięstwie 5:3 nad ŁKS i 6:1 nad Wartą. 


»Grand Prix« na ulicach Warszawy. Udana impreza OMTUR Okęcie 


POŚWIĘCONY SPORTOWI 


W sobotę i niedzielę obradowała w 
gmachu Prezydium Rady: Ministrów 
Państwowa Rada Wychowania Fisyczne- 
go i Prrysposobienia Wojskowego. 

Była to pierwsza sesja najwyższej w 
państwie instytucji, której powierzona 
jest piecza nad całokształtem. razwoju 
polskiej kultury fizycznej. 

Dwudniowe obrady, nad którymi pro: 
tektorat objęli Prezydent Bierut, Pre. 
mier Osóbka - Morawski, Marszałek Pol. 
ski Rola-Żymierski miały charakter kon- 
stytuanty. 4 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Komitetu Organizacyjnego i Państwowe- 
go Urzędu WF i PW, zapoznano się z 
referatem programowym, wybrano Pre- 
zydium Rady, które odtąd spełniać bę- 
dzie funkcję organu wykonawczego i 
kontrolującego, przyjęto regulamin, va- 
poznano się s wielką ilością wmiosków, 
które przydzielone zostaną komisjom do 
opracowania. 

Dwudniowe obrady nie przyniosły 
żadnych rewelacji. Nie było to ich ce- 
lem, ani zadaniem. Miały doprowadzić 
də ustabilizowania struktury wychowa- 
nia fizycznego, przysposobienia wojsko- 
węgo i sportu w myśl wydanych uprzed- 
nie dekretów. Miały doprowadzić do 
pierwszego zebrania i zapoznania się 
gremium ludzi, w których ręku spoczy: 
wać będzie od tej chwili troska, e w 
wielkiej mierze i odpowiedzialność sa 
dalsze losy tego, co określamy wspólnym 
mianownikiem — kultura fizyczna 
Polsce, 

Mimo niezaprzeczalnego dorobku, ja- 
kim Polska może poszczycić się na tym 
polu, możemy śmiało twierdzić, że data 
5 i 6 października 1946 r. stanowić bę- 
dzie punkt przełomowy. W odróżnienix 
od dawnych lat najwyższą organizację 
wychowania fizycznego oparto tym ra- 
zem e najszersze podstawy, powierzając 
kierownictwo i opiekę nad nim nietylko 
fachowcom, ale i przedstawicielom or- 
ganizacji, mających bezpośrednią stycz- 
ność zarówno z młodzieżą, jak masami 
robotniczymi i wiejskimi. Tego rodzaj 
struktura daje gwarancję, że praca Rady 
Państwowej, w przeciwieństwie do podo- 
bnych instytucji z lat ubiegłych, nie bę- 
dzie oderwana od życia. Bezpośrednia 
styczność s terenem jest najlepszym 
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gwarantem działalności realnej i prak- 


Skad 


Zdajemy sobie sprawę, że droga do | gt" 2 
IBU S$Szkocje 


«dna, jednak pozytywne ustosunkowanie | 


tycznej. 
wytyczonych celów będzie trudna i żmu- 


się najwyższych czynników w Państwie 
do, zadań Państwowej Rudy i podległych 
jej organów pozwala ram wierzyć, że x 
biegiem czasu przezwyciężone zostaną 
wszelkie opory i praca rozwijać się bę. 


dzie pomyślnie dla dobra państwa, na- 


rodu i jego przyszłośc, — polskiej mło. 
dzieży, 

Pozwalamy sobie zatym złożyć now: 
ukonstytuowanej Radzie i Jej Prezy- 
dium życzenia najpomyślniejszych wy- 
ników i zapewnienie peinego poparcia 
Jej celów i zadań. 


Już w najbliższy czwartek dn. 10 bm. 
dodatek do „Przeglądu Sportowego” 


„MOTOPRZEGLĄD"” 


JU I ZAGRANICĄ PRZY WSPÓŁPRACY NAJWYBIT- 
NIEJSZYCH FACHOWCÓW 


Bo X. 46 r. 


“czówna — 170 punktów, 


„Andrzejewski; 


MOTOROWEMU W KRA- 


BUDAPESZT, 6. 10. (Obsł. wł.) — 
Tradycyjny mecz piłkarski Węgry—An- 
stria wzbudził, jak zwykłe, olbrzymie 
zainteresowanie. Na stadionie Ferencya- 
es zgromadziło się 38.000 widzów, któ- 
rzy z radością przyjęli zwycięstwo Wę- 


strig w stosunku 2:0 (2:0). . 


ne. Austria grała wprawdzie nieźle w 
polu, jednak atak jej zawodził pod 


POZNAŃ, 6.10. (Tel. wł). 
przed południem i popołudniu odbyły 
się mistrzostwa Polski w trójboju 
pań i pięcioboju panów i sztafetach. 
Otwarcia mistrzostw dokonał prezes 
Okr. Zw. Atl. Marcinkowski. Mimo 
niesprzyjającej pogody, na boisku ze- 
brało się przęszło 2. tys. widzów. 
Flagę na maszt wciągnęła Walasie- 
wiczówna w asyście Wajsówny i 
Kwaśniewskiej. Wyniki naogół do- 
bre.. Najciekawsza była walka mię- 
dzy Walasiewiczówną i Kwaśniew- 
ską w trójboju, w którym zwycięży- 
ła Walasiewiczówna. Wśród panów 
Adamczyk natomiast z  Kuźmickim 
toczyli niemniej zacięty bój w pięcio- 
boju. Najlepszym wynikiem dnia był 
skok w dal Adamczyka w konkuren- 
cji w pięcioboju, który osiągnął wy- 
nik 7 m 2 cm! Jest to najlepszy te- 
goroczny wynik. Nie przybyli lekko- 
atleci Cracovii i Wisły krakowskiej. 

Szczegółowe 
ce: 


Trójbój 


wyniki są następują- 
kobiet — 1) Walasiewi- 
2) Kwaś- 
niewska AZS (Warszawa) 157 punk- 
tów, 3) Peskówna ŁKS (Łódź) 116 
"punktów. 


d Pięciobój mężczyzn: 1) Adamczyk 


i KATOWICE, 9.10. (Tel. wł). Osta- 
tecznie ustalony zosta, skład osoko- 
wy ekspedycji piłkarskiej do Szkocji: 
bramkarze: Brom, Janik; obrońcy: 


Michalski, Barwiński, Flanek; pomoc- 


aicy: Wapiennik, Parpan, Jabłoński, 
' napastnicy: Barański, 
Bąk, Różankowski, Nowak, Gracz, 
aran. 


Wraz z ekspedycją wyjeżdżają: 
kpt. sport. $I. OZPN Alfus, skarbnik 
Antoszewski, wiceprezes Synowiec i 


Bprof. Kosieliński, delegat PUWIF. 


Węgry—Austria 2:0 


gler nad odwiecznym konkurentom Au. |- i 
trio obronne, Sabetic na środku pomocy 
Zwycięstwo gospodarzy było zasłużo- |i Decker w ataku. > 


| povic. 


Bez braci Brunów i Mielocha b» "e 
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, 
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«Grand Prix» Warszawy traci na 


Nowacki MK Rawicz zwyciężył 
„Grand Prix" w Warszawie. Tytuły, 
zwycięsców „Grand Prix" Warszawy , 
w klasach zdobywają Markowski, Go- | 


wny deszcz, co w znacznej mierze 
odbiło się na wynikach, jak również 
sprawności organizacynej. 

W czasie samego wyścigu padał 
deszcz bezustannie, utrudniając orga- 
nizatorom pracę. Kontrolerzy okrążeń 
nie mogli dać sobie rady z rozmokły- 
mi bloczkami, przez co w końcu wy- 
ścigów powstały pewne omyłki obli- 
czniowe. Duszą wyścigu była ekipa 
chronometrażystów, którą organizato- 
rzy sprowadzili z Huty Batory z 
Chorzowa. Na podstawie jej obliczeń 
i wykazów Komisja Sportowa wyści- 
gu była w stnnie ustalić dokładną ko- 
ljejność miejsc. Organizatorzy przygo- 
towali imprezę pod względem: tech- 
nicznym bardzo sprawnie, a powstałe 
mankamenty zapisać należy na konto 
pogody. x a) 

Wyścig sam był mimo słabego tem- 
pa, dość emocjonujący. © Zawodnicy 
startowali w trzech kategoriach. W 
kategorii do 250 ccm wystartowało 35 


łębiowski, Maćkowiak. 


Pierwsze powojenne „Grand SĘ 
Warszawy zgromadziło na sarcie 96, 
zawodników, przybyłych prawie z ca- | 
łej Polski. Od samego rana padał ule- | 


bramką. Węgrzy byli niebezpieczniejsi 
i zdobyli przez doskonałego Deaka obie 
bramki w l5-ej i 3l-ej minucie gry. W 
W drużynie węgierskiej, obok strzelca 
bramek, wyróżnili się bramkarz Hor- 
wath i środkowy pomocnik Kovacs. 

W drużynie austriackiej dobrze aj 


Zawody prowadził Jugosłowianin Po- 


Adamczyk skacze 7 m. 2 cm. 
wygrywając pięciobój w Poznaniu 


-Walasiewiczówna lepsza od Kwaśniewskiej - 


Dziś | 


Odra (Wrocław) 2835 punktów, 2) 
Kuźmicki DKS (Łódź) — 2785 punk- 
tów, 3) Jaraczewski AZS (Łódź) 2070 
pkt. W konkurencji tej toczyła się 
da ostatniej chwili zacięta walka 
między Adamczykiem a Kuźnickim. 
Szałeta męska 4 x 200 m 1) Warta 
(Poznań) 1:39,4, (Palczewski, Koma- 
cha, Świniarski i Kuszą), 2) Warta II 
1.46,1. Ształeta 3 x 1000 m. 1) Warta 
8,45,6 (Górski, Jakubowski, Świniar- 


Kapitan PZB 
ustalił skad na Węgry 
Olejnik (Łódź), średnia — Nowaki 


(Śląsk), półciężka—Kolczyński (War- 
szawa), ciężka — Szymura (Poznań), 


ski); 2) Warta II 9,02,2; sztafeta 
szwedzka (400, 300, 200 i 100 m.) 1) 
Warta I 2,12,6 w składzie (Świniar- 
ski, Komacha, Kusza, Palczewski), 2) 
KKS (Poznań) 2,18,7; sztafeta olim- 
pijska 1) Warta I 3 min. 52,6 (Świ- 
niarski, Komacha, Kusza, Palczewski) 
sztafeta pań; 4 x 200 m. 1) AKS 
(Chorzów) 2,02,5 (Emerling, Buczykó- 
wna, Górecka, Kałużowa), 2) KKS 
(Poznań) 2:05,0. 


n 


Katowice, 6.10. tel. wł. Po spotka- 
niu Śląsk — Poznań kapitan sporto- 
wy..PZB Suszczyński zestawił skład 
reprezntacji polskiej na mecz z We- 
grami, skład ten przedstawia się na- 
stępująco: musza — Bazarnik (Śląsk), 
kogucia — Grzywocz (Śląsk), piórko- 
wa Antkiewicz (Grodzisk), waga leck- 
ka — Koziołek (Poznań), półśrednia— 


Z$RR=Słowacja 9:1 


Bokserzy ZSRR bawili w Bratysła- 
wie, gdzie przeprowadzili spotkanie ze 
Słowacją. Ze względu na kontuzję Partyzant na czele 
bokserów radzieckich ograniczono się 
do 5-ciu walk, które dały następu: | W rozgrywkach o mistrzostwo Ju- 
jące rezultaty: W piórkowej Kniaziew | gosławii prowadzi Partyzant z Bel- 
pobił Kozmalę. W średniej Torba uzy- gradu 10-cioma punktami przeed 
skał jedyny punkt dla Słowacji re- | Hajdukiem ze Splitu 8 p. i Dynamo 
misując ze Szczerbakowem. W lek- | Zagrzeb 6 p. 


Kapitan sportowy PZB  zestawił 
także skład Polski- Środkowej na 
mecz z Węgrami w Łodzi. Skład ten 
prezdstawia się następująco: Kamiń- 
ski (Łódź), Czarnecki (Łódź), Lecz- 
kowski (Pomorze), Sowiński (Pomo- 
rze), Olejnik (Łódź), Kolczyński (War- 
szawaj, Archacki (Warszawa), Szy- 
mura (Poznań). 


kiej Greiner wypunktował Postukę, w| W RE, 
, średniej: Ogurenko wygrał z Papą a 
„.w ciężkiej Koroliew w 1-ej min, zno- 
kautował Sudowskiego. 


Dynamo Moskwa 


wicemistrzem 


Konkurencyjną walkę o drugie 
miejsce w Lidze ZSRR pomiędzy Dy. 
namo Moskwa i Dynamo Tyflis roz- 
strzygnęło znane nam Tornedo, l:tóre 
pokonało zespół kaukazki 4:3 ; tym- 
samym pozbawiło go szans na drugie 
miejsce, 


Wycięć I zachować 


KUPON KONKURSOWY 
„„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 
"N» 2 


atrakcyjności 


zawodników, Wskutek wyżej już przy 

toczonych przszkód, zwycięstwo przy- 
| znano exaequo Markowskiemu Wło- 

dzimierzowi (Okęcie) i Gołębiowskie- 
| mu Marianowi (Z Sierakowianki), po- 

nieważ Gołębiowski ukończył pełne 
| 36 okrążeń, a Markowskiego starter 
„wymachał” z biegu o 1 okrążenie 
za wcześnie. 

W kategorii do 350 cem spodziewa- 
no się zaciętej walki między fawory- 
tem wyścigu  Mielochem, a braćmi 
Brunami. Niestety wskutek wypadku 
Mielocha oraz wycofania się braci 
Brunów z powodu defektu maszyn, 
zwycięstwo odniósł Maćkowiak z SSM 
„Gdynia przed Urbaniakiem z Okęcia. 
Kategoria 350 ccm przyniosła najcie- 
kawszy pojedynek między Nowackim 
z Rawicza, Sędzimirem z Zakopanego 
i Żyniirskim z Warszawy. Zwycięstwo 
! odniósł Nowacki, uzyskując najlepszy 
wynik dnia, 

W kategorii do 130 cem, która po- 
przedziła wyścig o „Grand Prix" 
Warszawy zwyiężył Dra Pogoni 
Katowickiej przed Hennkiem Herber- 
tem z Katowic, 


Wyniki techniczne: kategoria do 130 
ccm.: 1) Draga Ludwik (Pogoń, Kato- 
wice) czas 7,92, przeciętna 73 km. na 
godz. 2) Hennek Herhert (KKM) 8.20, 
przeciętna 61,8. 3) Dziedzic Jan (Klub 
Motorowy PKS) czas 9,54, przeciętna 
53,1. 


Kategoria A do 250 ccm.: I Markow- 

i ski „Okecie“. I Gołębiowski „Sierako- 
wianka*, II Cyran „Okęcie“. II Draga 
„Pogoń Katowice“. III Dąbrowski „Gryf 

Wejherowo“. IV Pliszczyński „Legia“. 

Kategoria do 350 cem.: 1) Maćkowski 
(SSM Gdynia) DKW 350 ccm., czas 
2,06,28. 2) Urbaniak Stefan (Okęcie 
Warszawa), czas 2,17,32, przeciętna 66,4. 


W kategorii ponad 350 cem:: 1) No-- 


wacki Franciszek Rawicz, na BMW 500, 
2,00,12, przeciętna 76 km. na godz. (naj. 
lepszy czas dnia). 2) Sędzimir Stefan 
TKM Zakopane na 
czas 2,07,35, przeciętna 71,6. 3) Żymirski 
Andrzej (OMTUR Okęcie), czas 2,07,61, 
przeciętna 71,4. 4) Gzula (Grochów War 
szawa). 5) Karczmarek (Legia Warszn- 
wa). 6) Pawlak (Okęcie). 

- Nagrody PZM za najliczniejszy udział 


oraz dla klubu, którego zawodnicy naj-, 


liczniej ukończyli bieg, zdobył OMTUR 
Okęcie « Warszawa. TER: 
` Zespołowo I OMTUR Okęcie; II Z. 
W. M. Zryw — Warszawa i III W. K. S. 
Legia — Warszawa. 


W telegraficznym 
skrócie 


% Hyytianen (Finlandia) rzucił o- 
szczepem 74,55 m i wpisał się na 
szóste miejsce najlepszych oszczepni- 
ków świata. 


yk Mistrz Bułgarii Levsky zremiso- 
wał z reprezentacją Macedonii 2:2. 


% Koszykarze Sokoła z Brna po- 
|konali we Francji Coquelicot Etienne 
26:6, SE Etienne 37:11, i Montbrison 
41:16 i przegrali z mistrzem Francji 


ESMG Lyon 23:31. 


% W pucnarze Norwegii w piątym 
kołe były nast. wyniki: Fredriksstad 
— Skeld 3:0, Lyn Selbak 2:0, 
Sarpsborg — Sparta 2:0, Moss — 
Mjóndel 0:0. 


% 8.000 widzów przypatrywało się 
zawodom w piłce ręcznej kobiet, w 
której Szwecja pokonała Norwegię 
5:2. Piłka ręczna cieszy się obecnie 
w Norwegii wielkim wzięciem. 


Motosakosch 500, 


W numerze dzisiejszym za- 


uprawniający do udziału w kon- 


kursie „Przeglądu Sportowego”. :,%, 
W 


ina temat: 


ow 


a“ 
m 
g 


„Kio będzie mistrzem wini 


piłkarstwa polskiego .. ., 


działu w konkursie, 
okazuje się, że nie wszyscy nae 
si Czytelnicy zorientowali się, 


Niestety, 


na rok 1946 zt)! f 


W poprzednim numerze pos 
daliśmy dokładne warunki uw: ` 


Już na pierwszą zapowiedź koms". _ 


kursu otrzymaliśmy rozwiązg= 
nia, które naturalnie nie odpo- 
wiadają warunkom. Nadesłane 
„kupony nie mają wartości i nią 
zostaną uwzględnione. 


Przypominamy więc raz jesze 
cze, że do uczestnictwa w kon- 
kursie uprawnia nadesłanie 


Czterech kolejno numero- 
wanych kuponów. 


Kupon Nr. 1 zamieściliśmy w 


„ 
i 


ini 


Avai 
ERLOA ' 
£ 


|numerze z 3 października, Nr.2 
zamieszczamy DZISIAJ, a dał. 
sze dwa znajdą się w dwu na- 
stępnych kolejnych numerach. `; 


| Kupon Nr. 4, Ap zamieści: 
my w numerze z dnia 14, X. 


trzeba będzie wypełnić: ściśle .. : 


, wedle podanych rubryk i wszy- 
stkie cztery kupon 


pod adresem redakcji „Przeglą- ` 
du Sportowego” — Warszawą, : 


kiem na kopercie: „Konkurs“, 
nie później jednak, niż do dnia 


20 października (ważny datowa .. 


DR 


nik pocztowy nadania). . ,' 


, 


ul. Mokotowska Nr. 3 z dopią- 


przesłać , .- 


Zwycięzcę oczekuje premia, . RY) 


w wysokości 


= Niezależnie od tego wyzna- : 


3.000 zł. 


oraz DWIE dalsze nagrody po. 
cieszenia 


4.200 zł. 


Wrazie większej ilości traf- 
rych odpowiedzi o rozdziale 
nagród zadecyduje losowanie. 


Przypominamy, że 


WEZ o w S 


8.000 zł. 


otrzyma ten, kto odgadnie ko- 
lejność wszystkich czterech dru- 
żyn w ostatecznej tabeli fina- 
łowych rozgrywek o mistrzoste 


czamy drugą nagrodę wysokości 
Polski w piłce nożnej. 


5.000 zł. SER 


I "= 


44,54 PY ODU S 


"ża, 


===>" 


Str. 2 


Na błocie iwodzie 


wylłazując po przerwie znaczną przewagę 


ŁÓDŹ, 6.10. (Tel. wł). Polonia —| 


ŁKS 5:3 (3:3). ŁKS: 

okoweki, Włodarczyk, Dawidowicz, 
Pegza, Kopera, Sidor, Baran; Pie- 
traak, Łucz, Gwożdziński. Polonia; 


Borucz, Szczepaniak, Gierwatowski, 
Fronczak, Brzozowski, Wołosz, Prze- 
piórka, Szulasz; Świcarz, Wużniak, 
Ochmański. Sędzia p. Strzelecki z 
Rzeszowa. Widzów 6 tys. 

Mecz finałowy o mistrzostwo Pol- 
ski odbywał się w warunkach, przy- 


było dziełem napastników i Warsza- 


łódzcy przeciwnicy. 

nych koszulek trudno 
nić. Może środkowa trójka grała 
nieco lepiej, niż obaj skrzydłowi, 
trzeba jednak w ocenie wziąć pod u- 
wagę grząski trudny teren, który 
sprzyjał raczej akcjom  trójkowym. 


kogoś wyróż- 


| Sytuacja łodzian nie wyglądała zbyt 


tragicznie do przerwy. Wprawdzie 
już wtedy przekonaliśmy się, że Ba- 


pimna$jąc$ych raczej waterpolo, niż Tan oszczędza swe siły na „Szkocję i 
piłkę nożną. Deszcz od 24 godzin za- Że Hogendorf nie ma narazie następ- 
zmienił boisko w  grząskie bajorko, CY: dalej. że Pietrzak jest czarnym 
ralejscami piłka pływała po wodzie. wyrobnikiem, nie mogącym znaleźć 
Oczywlście tego rodzaju warunki mu- Zozemienia u partnerów, ale wyda- 


Włocławek) i 


elały zasadniczo zniekształcić obraz 
try. Tylu upadków, ile było na 
wczorajszym spotkaniu, nie zanoto- 
wano dotąd w Łodzi w ciągu całego 
Gszonu. Trafnie też określono na 
trybunach, że nie walczą jedenastki 
czerwonych ł czarnych koszul, ale, że 


wszyscy piłkarze są dostatecznie 
czernii jedni od koszul, drudzy od 
błota. 


Sprawiedliwy wynik 


Polonła zasłużyła na zwycięstwo 
mając we wszystkich niemał liniach 
skaczną przewagę nad odpowiednimi 
formacjami łodzian. Borucz w bramce 
bronił nie tyle szczęśliwie, ile pew- 
niej, niż jego vie a vis Pisarski. W 
obronie Głerwatowski okazał się zna- 
cznie pewniejszy, niż Szczepaniak, o- 
baj stanowili jednak parę lepszą od 
łódzkich beków. Włodarczyk uzyskał 
wprawdzie dobrą notę, ustępował je» 
dnak Gierwatowskiemu. Kontuzfowae 
my po przerwie Grochowski raczej 
statystował, ; 


Pomoc zadecydowała 


Pomoc, to linia, która zdecydowa- 


„ła o zwycięstwie Warszawy, tak jak 


równocześnie trio delfensywne gospo- 
darzy przyczyniło się do ich porażki 
O ila bowiem Polonia dysponowała 
trójką równorzędną, z której wyróż- 
nić należy Brzozowskiego, pracujące- 


„go przez pełne 90 minut, jak maszy- 


ne, to w drużynie 
mych” ma wysokości zadania stanął 
jedynie Dawidowicz. Niezbyt szczę- 
sliwie wypadł Kopera, zać Pegza w 
środku został chyba dostatecznie prze 
konany, że miejsce w pierwszej dru- 
żynie należy się młodszemu. 

O ile formacje defensywne mogły 
decydować o porażce, to zwycięstwo 


„białoczerwo- 


wała nam się, że w efekcie łodzianie 
potrafią zrekompensować, przewagę 
techniczną gości. 


Lepsza szkoła 


Dopiero po pauzie okazało się, ca 
znaczy szkoła i jednolite przygotowa- 
nie, a jakie na tym tle ma znaczenie 
tedka improwizacja. 

Od pierwszego do ostatniego gwi- 
zdka drugiej połowy Wardawianie | 
gnietli niemal nieprzerwanie. Zwy> 
ciężyli więc dzięki wyższości przy» 
gotowania technicznego, mądrzejszej 
taktyce i tem. co w piłce nożnej de- 
cyduje o wartości drużyny — grą ze- 
społową! Jeżeli z jednej strony wi- 
dzieliśmy u łodzan tendencje do in- 
dywidualnych  dryllingów, w czym 
szczególnie celował Łącz. to z dru-! 
gief strony obserwowaliśmy dokład- 
ne produktywne podania Warszawian, 
przynoszące z reguły zagrożenie bram 
ki gospodarzy. Gdy dodamy, te Pi- 
sarski wypadł bardzo słabo I ma na 


Radom - Lublin 3:2 


LUBLIN, 6. 10 (Tel. wł.) — Rewan. 
żowe zawody piłkarskie, rozegrane po- 
między reprezentacjami Radomia i Lu- 
blina o puchar d-ra Cetnarowskiego, za- 


kończyły się drugą porażką Lublina tym | 
| razem na wlasnym boisku w stosunku 


3:2 (1:1). (Pierwszy mecz w Radomiu | 
na wiosnę r. b. Lublin przegrał 8:3). 


Zespół piłkarzy Radomia, pomimo za: | 


służonego zwycięstwa, nie zadowolił. — 
Piłkarze radomscy, składający się prze- 
ważnie z drużyny „Radomiaka“, góro- 
wali nad Lublinem szybkością i więk- 
szym zacięciem do gry. Najlepiej wy- 
padli bramkarz Ciupa i lewa strona na- 
padu. Lublin miał mocny punkt w Cieś- 
lińskim na środku pomocy. Atak słahy, 


| zwłaszcza beznadziejny skrzydłowy—Ma. 
ı linowski 


Jubilat przegrywa z Wisłą 0:1 
na 25-cio lecie Pozn. OZPN 


POZNAŃ, 6. 10. (Tel. wł.) — W ra- 
mach uroczystości 25-lecia istnienia po- 
mmańskiego Okr. Zw. P. N. odbył się na 
boisku Warty mces piłkarski między 
krakowską Wisłą a reprezentacją Pozna- 
nia. Gra toczyła się przy niesprzyjającej 
pogodzie na rozmokłym boisku. 

Obie drużyny grały ambitnie, dając z 
glebie maksimum swych możliwości i 
majlepszych chęci. Przeciwnicy byli 
mniej więcej sobie równi. Wyrółniły się 
m obu drużyn formacje tylne. 

Pierwsza połowa gry jest wyrównana, 
bardzo żywa i interesująca. Obaj bram- 
karać Jurewicz I Skromny szczęśliwie 
interweniują. Pod koniec Wisła uzysku. 


W Bydgoszczy 
BIEG IM. KUSOCIŃSKIEGO 
WYGRYWA WASILEWSKI 


BYDGOSZCZ, 6. 6. (Tel. wł.) — Ro. 
segrany w Bydgoszczy bieg na przełaj 
imienia Janusza Kusocińskiego na dy- 

 stansie 3 i pół km. wygrał Wasilewski 

(Zryw — Włocławek) w czasie 9 min. 
_56 sek. przed Dzwonkowskim (Zryw — 
Kielasem (Gedania ~= 
Gdańsk). 

Bieg juniorów na trasie 1.600 m. wy- 
grał Nowak HKS (Bydgoszcz). 


BYDGOSZCZ, 6. 0. (Tel. wł.) — To. 
warzyskie spotkanie piłkarskie KKS 
Brda — Grom Gdynia zakończyło się 
swycięstwem drużyny bydgoskiej 3:1 
(2:0). Bramki dła zwycięzców zdobyli: 
Ziółkowski 2, Nowak 1, dla pokonanych 
Hajduk. 


. BYDGOSZCZ, 6. 0. (Tel. wł.) — W 
W rozegranych w Bydgoszczy kolarskich 


„ mistreostwach Pomorza w biegu dystan- 


sowym na 50 km. z finiszami zwyciężył 
„Ritter (KKS Poznań) 1:43,44 przed Klu. 
jem (KKS Poznuń) 1:43,44,2 i Frącko. 
wiakiem. Bieg drużynowy 4 okrążenia 
toru: 1) Zespół Wisły z Grudziądza w 
składzie: Jankowski, Klawiszewski, Kar. 
ezewski w czasie 7:27,4. W biegu sprin- 
fterowskim na 2 okrażenia toru zwycię- 


tył Rine” (KKS Poznań). 


je kilkuminutową przewagę nie wyzy- 
skaną cyfrowo, 


W drugiej części gra w dalszym cit | 
gu wyrównana, przyczym ataki Poznania | 
ciągną przeważnie prawą strong. Wisla | 
stosuje grę półgórną i stopniowo uzy. 
skuje przewagę, oddając szereg niehcz- 
piecznych strzałów, które likwiduje bar. 
dzo przytomnie Skromny. Poznań otrzą- 
sa się jednak z przewagi I zaczyna za 
grażać bramce Wisły. 

Na kilka minut przed końcem meczu 
Wisła znowu dochodzi do głosu i w 43 
minucie uzyskuje bramkę ze strzału Ci- 
sowskiego. 


W drużynie Wisły wyróżnili się Gier- 
giel, Grącz oraz trójka obronna, u po- 
znaniaków na wyróżnienie zasługuje 
Anioła z ataku oraz doskonały Skromny 
i Boetcher. Widzów 5.000. Sędzia p. 
Maślak, 


o 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


sumieniu conajmniej 2 bramki, zaś w 


Pisarski, Gro- | wianie okazali się znacznie lepsi, niż obronie po przerwie pełnowartościo* ra, ten zapuszcza się do środka. wy- 
Z piątki czar- wym zawodnikiem był jedynie Wło- puszcza w uliczkę Pietrzakowi i ten 


darczyk, otrzymamy pełny obraz gry. 


Jak się stało... 


Serię bramek rozpoczął w il-ej 
min. Baran. który swą kombinację z 
Łączem zakończył celnym strzałem 
obok wybiegającego bramkarza. W 15 
min. pada wyrównanie, Pisarski wy- 
kopując strzał Szularza, trafia w mur 
atakujących Polonistów, piłka wraca 
lo opuszczonej bramki. W 20 min. 
Grochowski parując strzał Ochmań- 
skiego, tralia nieszczęśliwie do wła- 
snej bramki. W 4 min. później Świ- 
carz dalekim strzałem zdobywa trze- 
cią bramkę dla swych barw. Polonia 
jert w przewadze i wydaje się, że 
wynik będzie dla 
łainy W 30 min. po pięknej kombi- 
naci Łącz — Baran — Pietrzak — 
Cwożździsiski pewnym strzałem w róg 
uxysłuje drugi punkt dla łodzian. W 


Pół tuzina 


AKS zwycięża Wartę 6:1 (3:0) 


KATOWICE, 6. 10. (Tel. wł.) —AKS 
Chorzów — Warta Poznań 6:1 (3:0).— 
Awantury, jakich świadkiem było boie- 
ko chorzowskie w ubiegłą niedzielę 


AN en” zm us jące 
cyfry 


Dyr. PUWF I PW inż. Kuchara 
na I-szej sesji Państwowej Rady 
WF i PW 


Patrząc w przyszłość narodu musł- 
my zdać sobie sprawę, jakim potene- 
jałem żywych sił rozporzędzamy. 

Rozważajęc stosunek ilościowy po- 
szczególnych grup ludności przedwo. 
jennej I dzisiejszej — młodzieży do 
18 lat — brak nam około 1.100.000. 
Ludność produktywna — twórcze, tj. 
od 18—65 lat, wykazuje stosunkowo 
|do stanu przedwojennego rwyżkę 
około 240.000 Indzi z przewagę jed- 
nak wieku starszego. 

Starców powyżej 65 lat jest sto- 
sunkowo do stanu przedwojennego 
więcej o około 850.000. 

Jakie stąd należy wyciągnąć wnio- 
skn. Pray niedoborze młodzieży gro- 
zi nam: a) warost dalszy starców, 
b) wzrost obciążenia ludności pro- 
duktywnej przez nieproduktywną 
(t. J. dzieci, część kobiet, starcy 4 

przedwcześnie zestarzali), c) a jako 

skutek powyższych przesłanek — 
wzrost obciążeń państwa na opiekę 
społeczną — przy równoczesnej ob- 
niżce produkcji z powodu mniej. 
szej liczby ludzi do pracy — w ślad 
ze tym obniżenie się potencjału gos- 
podarczego państwa w rywalizacji 
międzynarodowej. 


By państwo mogło jak najłagod. 
niej przebyć zapowiadający się kry- 
zys, — Państwo, Zwięzki Zawodowe, 
Organizacje społeczne, wychowawcy 
fizyczni i lekarze muszą ujednolicić 
swe zamierzenia f  akoncentrować 
swoje siły na dwutorową równocze- 
sng pracęż 

na podniesienie sdrowotności £ 
sprawności fizycznej młodzieży, 

na otoczenie opieką wszystkich sił 
produktywnych narodu, bez wsglę- 
du na wiek, by jaknajdłużej i jak- 
najwydatniej mogły pracować. 

I tak — pragniemy nastawić na. 

szą robotę, 


mistrzostwo 16:0 


w meczu towarzyskim 9:7 


wygrywa Społem 


W Żyrardowie odbył się drugi mecz 
drużynowy o mistrzostwo bokserskie 
A klasy WZB. Społem zdobyło purk- 

| ty walkowerem, z powodu zdekom- 

pletowania drużyny żyrardo wskiej 
(Kwiecitski w kog nadwaga, Suje- 
cz półc, — nadwaga, Grzejszczył— 
lekka nie stawił się. 


W meczu towarzyskim Społem wy- 
śrało 9:7. 


Wynik poszczególnych walk: 


Szybowski (Sp) wygrał przez t. 
ka w 2 r. z Kasprzakiem, Aleks n- 
drowicz (Sp) również przez t, ko. w 
r. z Kwiecińskim, Minkowski (Ż) 
wypunktował Marciniaka, Małecki 
(Sp) — Podb'elskiego, Błażejewski 
wygrał przez t. ko. w 2 r. z Hru- 
kiem. Miński (fp) zremisował z Cz>u- 
bakiem, Sujewicz (Ż) wyg: ł przez 


z Żyrardowianką 


dyskwalifikację Kupca, wreszcie Ku- 
biak (Ż) zdobył punkty walkowerem, 
wobec braku przeciwnika, 


Drużyna żyrardowska  trenowana 
jest przez znanego w Warszawie 
Stefana Wrzoska, czyni widoczne po- 
stępy. 

Sędziował w ringu Sucharda, na 
punkty Piasecki (aj. 


TABELKA KLASY A W BOKsie. 


Po wczorajszych spotkaniach, ta- 
belka mistrzostw kl. A WZB przed- 


stawia się nast.: 


1) Grochów 6:0 (39:9), 
2)Radomiak 4:2 (32:16), 

3) Budowlani 4:2 (37:11), 

4) Spos.em 2:6 (19:45), 

5) Żyrardowienka 0:8 (1:53). 


Nr. 5% | 


PIŁKARSTWO POLSKIE 


W perspektywie Ligi 


PA. 
Polonia zwycięża ŁKS 5:3 (3:3) zrzec: 


strzostwo Polski nastąpiła komplika- 
cja Okazało się, że wyniki na boi- 
sku mie są decydujące z chwilą, gdy 
wnmiieszają się czynniki dla rozwoju 
ruchu sportowego wybitnie szkodli- 
we. 

zdobywa wyrównującą bramkę. Na, Wczorajszej niedzieli wszystko od- 
minutę przed końcem gry gorący mo- było się w porządku Widocznie u- 
ment pod bramką Polonii likwiduje pust temperamentu z przed tygodnia 
gwizdek sędziego, który dopatrzył wyczerpał zbyt krewkich kibiców. 
sic faulu ze strony łodzian. i albo też groźba represji poskromiła 

Po przerwie już w 5 min. Polonia ich zbytnie zapały. 

zdobywa rzut różny. W 17 min. Och-| Niestety, zeszłotygodniowe wypad- 
mański pięknym strzałem zdobywa ki na stadionie Chorzowa były nie- 
prowadzenie. Szereg obopólnych ata- tylko aktem wysoce obrażającym po- 
ków kończy sę najczęściej kornera- | jęcie sportu, ale doprowadziły też do 
mi. Dopiero w 39 min Świcarzowi poważnej komplikacji w planie gier 
„udaje słę zdobyć piątą bramkę, usta- R. K. U., którego zwolennicy byli 
jlającą wynik dnia O przewadze głównymi winowajcami zaburzeń cho- 
warszawian świadczy stosunek rogów | rze wskich, założył protest przeciw e- 


35 min. Dawidowicz podaje do Sido- 


łodzian katastro.» 


eiere nad Wisłą nie było tylko 


9:5 dla gości. 


W odróżnieniu do poprzednich 


"spotkań, tym razem Polonia żegnana 


była entuzjastycznmi brawami. Go- 
ście warszawscy zdobyli sobie awą 
fra sympatię widowni łódzkiej, po- 
twierdzając jednocześnie, że ich zwy- 


dziełem przypadku (w. k). 


bramek w 


elążą nadal jak złe fatum nad tegorecz. 
nymi mistrzostwami piłkarskimi Polski. 
Ostatnia decyzja WG i PZPN sprawiła 


wentualnej weryfikacji spotkania zgo- 


semn a paragrafy są nieustępliwe Poe 
wiadają mianowicie, że w razie przer- 
wania meczu z powodu incydentów 
odpowiedzialność spada na gospoda- 
rza. Wynikałoby z tego, że za mecz 
przerwany przez kibiców z Sosnow= 
ca odpowiadać ma.. AKS. 

Na konferencji w Wydziale Gier i 
Dyscypliny długo głowiono się, co z 
tym fantem zrobić Ostatecznie za- 
padł salomonowy wyrok. Postanowio» 
no nakazać na 9 bm. dogrywkę w 
Chorzowie. Byłoby to jeszcze zrozue 
miałe. Ale dogrywka ma trwać 43 
minuty, tj zacząć się od stanu 1:0 dla 


AKS, gdyż od tej chwili, podobno 
zaczęły się zamieszki. By jednak 
nie komplikować jeszcze bardziej 


planu gry, WG i D postanowił. że 
mecz niedzielny AKS — Warta ma 
nię odbyć normalnie w niedzielę, 6 
bm. w Chorzowie, 


dnie z wynikiem Protest przedłożo- | Tymczasem obecnie okazuje się, 
my został w Warszawie przez wielo- że na podstawie meldunków praso- 
osobową delegację. wych uważano na Śląsku, iż mece 

Zdawałoby aie, Że nie ma on uzać wczorajszy ma mieć charakter towa» 

s ) kil 
szdnienia. Nik! bowiem nie przypue 278 
szcza, by winowajcami zajść byli ki- Warta przegzęła ie„nie sdmy 
bice zwycięskiego AKS. Tymczasem się wcaie, jeśli teraz skolei zaprotee 

alost 24 à „jstuje klub poznański przeciw uznas 
Jednak zdrowy sens pozostaje sen niu meczu za mistrzowski Chyba, że 
ktub poznański o starej dobrej tra- 
dycji sportowej nie pokusi się o te- 
gc rodzaju tanie efekty | nie utrudni 
jeszcze bardziej sytuacji. 

Ale mie na tym koniec! Dogrywka 
masię odbyć w środę, 9 bm. w Cho. 
mee tak, jak | w drużynie przeciwnika rzowie, a tymczasem jutro, we wto» 
spisywała się dzielnie, nie mogła jed- e, zernai kombinowany, w którym 
nak wygrać meczu, w którym atak robił |”A również zawodnicy Chorzowa ma 


Chorzowie 


prawdziwe zamieszanie, wszystko, żeby bramki nłe strzelić. — 

Drużyna poznańskiej Warty, dowie. Piękne zagrania piqtki ofensywnej War- 
dziawezy się na miejscu v pracy e ma. ty kończyły się zawsze nn polu karnym, 
jącej nastąpić dogrywee AKS — RKU, | 
przekonana była, ke mecz dzisiejszy bę» 
dzie spotkaniem towarzyskim. AKS u. Historia 7? etrzelonych bramek przed- 
pierał się przy pierwotnym postanowie- | stawia się następująco: w 19 min. Spn- 
niu PZPN {i traktował mecz, jako wal. dzieja zdobywa prowadzenie. W 32 min. 
Ikẹ e punkty. Sędzia zawodów, p. No. pada samobójcza bramka strzelona przez 
wakowski u Warszawy, także nie wie. Staniaka, w 25 min. Spodzieja podwyż. 
dział, jaki charakter mają mieć te ga. 578 wynik m 3:0, a w drugiej części 
wody, ale wreszcie postanowił grać, a Ery Barański pięknym strzałem adobywa 
dalsze zmartwienia i weryfikacje powie. CZWSrtę bramkę. Dalsza bramka w 5-ej 


pletnie koncepł. 


gdzie wszycy napastnicy tracili kom. | wzieło pod uwagę 


|rzyć PZPN-owi. 


Pierwszy mecz finałowy e mistrzost- 
wo Polski, dzięki właśnie tym różnym 
kulisom, nie wzbudził zbyt wielkiego 
jzminteresowania, a. publiczność przy 
kiepskiej pogodzie zjawiła się tylko w 
ilości 5 tys. osób. Drużyny do spotkania 
| tego wystąpiły w następujących skła- 
dach: 

AKS: Przaybłęda, Michalski, Seifert, 
Piec I, Andrzejewski, Szaton, Kulik, 
Piętek, Spodzieja, Pytel, Barański. 

Warta: Jankowiak, Wajs, Staniak, 
Groński, Kazimierczak, Lia, Podeszwa, | 
Iskowiak, Gendera, Matuszak, Smólski, 

Warta aczkolwiek poziomem technicz. 
nym nie ustępowała AKS-owi (szereg 
zagrań miało markę najlepszej klasy), 
ustępowała w sumie przeciwnikowi bar- 
dziej bojowemu, szybkiemu i bramko- 
strzelnemu. W drużynie zwycięzców do- 
skonale zagrała pomoc I obrona, nie mó. 
wiąe już o bramkarzu, który dokazywał 
prawdziwych cudów. Atak miał swoje 
dwa słabe punkty w Kuliko i Piątku, 
reszta natomiast starała się pokryć te 
dwie luki i zagrała wprost koncertowo. 

W drużynie Warty fatalnie wypadła 
obrona, a przeważnie Słaniak, który ma 
na sumieniu conajmniej 3 bramki. Po- 


| 


Pomówimy 


MT ajwiększę sensacja ostatnich dni 
IW jest oświadczenie Kolczyńskiego, 
że nia będzie startował na meczu Pol- 
ska — Węgry. Przypuszczamy jednak, że 
„Kolka“ zrozumie powagę sytuacji, Do 
meczu pozostaje jeszcze siedem dni i 
stan żebra niewątpliwie poprawi się zna. 
cznie. 

Jeśli jednak istotnie Kolczyński za. 
wiedzie, kapitan PZB pewnie będzie 
musiał powrócić do koncepcji Szymura, 
Klimecki. A jednak zu wszelką cenę na. 
leżałoby tej koncepcji uniknąć. 


Poznań, który 54 przegrywa na 
wszystkich frontach, żyje jeszcze ciągle , 
tradycjami swego złotego okresu. Pa- 
znań ma swe ambicyjki, których trudno 
mu wyrzec się, Do takich zaliczamy 
kandydaturę Vogta do reprezentacji pol- 
skiej, jak również i Czerwińskiegr. 


I 
i 


* 

C:ortek znów błysnął formą. Kajtek 
jest stary, ale jary, Czy jednak Czortek 
nie był najpewniejszym punktem w re- 
prezentacji?.. Niewątpliwie  ekspery. 
ment z Antkiewiczem może udać się, ale 
każdy przyzna, że jest wielkim rysy- 
kiem. Tak samo faworyzowanie Lecz. 
kowskiego jest przynajmniej o rok 
przedwczesne. 

A czy Sztołc, który powrócił do for. 
my, nie byłby lepszy od Koziołka, który 
nawet nie został wystawiony na mecz 
Śląsk — Poznań?... 

* 

Legenda o Rademacherze prysła, a już 
w Pradze słyszeliśmy takie głosy. 

— Jaka szkoda, ġe nie ma tu Rade 
machera, uiraciliśmy sześć pewnych 


minucie jest dziełem Kulika. Ostatnia 
wreszcie bramkę dla AKS zdobywa w 
12 min. Spodzieja. Od tej pory gra się 
wyrównuje | raczej przewagę ma War. 
ta. Reaultatem tego jest jedyna tylko 
bramka, zdobyta w 38 min. przes Po- 
deszwę. 


odlecieć do Szkocji! 

Jak wyjść z tego dylematu? Obs- 
wiamy się. że WG i D PZPN nie 
wszystkich moe 
mentów, względnie, że technika zgo 
wiadamiania zainteresowanych sile 
stancła na wysokości zadania i obege 
nie probi się dopiero niesamowity 
bałagan, za który ktoś musi ponieść 
odpowiedzialność. 

Dzięki niewyjaśnionej sytuacji tru- 
dno ustalić tabelkę. Polonia wygrała 
wprawdzie w Łodzi, jednak i AKS 
pokonał swego przeciwnika Í to w 
wyższym stosunku bramek. Pierwe 
szoństwo więc należałoby się chwile» 
wo ślązakom Zresztą mamy czas, 
możemy wszak poczekać, aż... „nasl 
Szbaci* powrócą do domu, a pogoda 
pogu!sry się jeszcze bardziej. 


Z Sali Obrad 


Państw. Rady WF 1 PW... 


4 SIMA 
Obrady rozpoczęły się dnia 4 bm.! tetu Org.ł złożył dr. Zajączkowski, 


o godz. 10-ej przemówieniem przewo. 
dniczącego Komitetu Organizacyjne" 
go płk. dr. Gilewicza. Nastąpiły prze 
mówienia powitalne delegatów mini- 
sterstwa Obrony Nar, Oświaty, Zdro» 


| Referat programowy wygłosił p Mm 


ciukiewicz. 12 
Wybory prezydium Rady dały ne- 
stępujący rezultat: 


przewodniczący 
płk. dr. Gilewicz, 


członkowie: dr. 


wia, Administracji Publicznej i Sa» Zajączkowski, Maciukiewica, dr. Kae 


mopomocy Chłopskiej. 
Przewodniczącym dnia 
prof. Strumiłłę, sekr. dr. 
skiego. 
Uczczono pamięć nieżyjących dzis- 


wybrano 
Ma,kowe 


fliński, mgr. Skład. Zastępcy: Nowak 
J. i Cygler. 
Sprawozdanie PUWF złożył dyrek- 
tor inż. Kuchar. 
Inż. Kuchar 


zgłosił wniosek è 


łaczy ze specjalnym wymienieniem | odznaczenie zasłużonych działaczy na 


red Mariana Strzeleckiego, który po» 
łożył wielkie zasługi dokoła 
nizacji Rady. 


niwie wychowania fizycznego pret 


groa- Eugeniusza Piaseckiego i dr Mieczye 


sława Orłowicza, Wniosek gostat 


Sprawozdanie z działalności Komi- | przyjęty. 


o boksie... 


` punktów, biadał „król sędziów" Zapłat. 


ka. 


Ostatnie dni przyniosły w pięściarstu 
wie kilka ciekawostek. A więc start Ko. 
wałskiego w półśredniej. Debiut nie był 
zbyt udatny, ale w każdym razie dowo- 
dzi, że Kowalski ma zamiar nadal wał. 
czyć. Zbyszek wolno „rozkręca się*, ale 
jak się już „rozkręci* — to mamy na 
dzieję, że powróci wkrótce do dawnej 
klasy, Posiadamy zuufanie do jego am 
bicji. 

Pisarski startuje jak za dawnych cza- 
sów, Zawsze s niepokojem czytamy o 
jego walkach. Jesteśmy szczerzy — ży- 
czymy mu tak dobrze, że ubawiamy się 
o jego rękę. Ostatni mecz z Bednarzem 
wykazał jednak, że „Pisarz“ szybko po 
wraca do szeregów naszych najlepszych. 


Najbliższą sesję Rady dla omó- 
wienia budżetu postanowiono zwułać 
na 16 listopada br. 

Na zakończenie złożono podzięko= 
wanie Komitetowi Organizacyjnemu 
i dyrektorowi PUWF za dotychczae 
sową działalność w bardzo trudnych 
warunkach oraz uchwalono mastypu- 
jącą rezolucję! 

Państwowa Rada PW i WF wyrażą 
Prezydentowi KRN ob. Bierutowi, 
Premierowi Osóbce - Morawskiemu, 
Marszałkowi Żymierskiemu podzięko« 
wanie za wydatną pomoc, udzieloną 
w organizowaniu wychowania fizycz- 
nego | przysposobienia wojskowego 
oraz sportu polskiego na nowych de» 
mokratycznych zasadach. 

Państwowa Rada WF i PW zape- 
wnia Rząd Jedności Narodowej, iż 
troską i celem jej działania będzie 
wychowanie młodzieży na zdrowych 
fizycznie i moralnie obywateli Pat- 
stwa, gotowych posieś* najcięższe o- 
fiary dla dobra wolnej, suwerennej 


Gryż. |1 demokratycznej Polski, 


Legia o krok od zwycięstwa 


w tenisowych mistrzostwach Polski 


Kraków, 6.10 tel. wł, W finałowym 
meczu o drużynowe mistrzostwa Pol- 
ski w tenisie warszawska Legia pro- 
wadzi z Cracovią 4:1 i właściwie 
mecz prawdopodobnie ma już wvgra- 
ny Cztery punkt: dla drużyny war- 
szawskiej uzyskau: Hebda, wygry- 
wając z QOiejniszynem 6:4 6:2, Ru- 
dowska wygrywając z Szerancówną 
6:3 6:3, mit Rudowska — Hebda, któ- 
ry wygrał z Szeraucówną i Skonec- 
kim 10:8 6:0 oraz junior Krzyżan»>w* 


ski po zwycięstwie nad juniorem kra. 
kowskim Kozłowskim 6:1 10:8 Punkt 
dla Krakowa zdobył Skonecki, bijąc 
Bełdowskiego 6:4 6:0. 

Uiewny deszcz, który załał w nie» 
dzielę w południe korty Cracnvii, ue 
nimożliwił zakończenie 
które przełożone zostało na ` ponte- 
działek. Dziś więc jeśli pogoda do- 
pisze. dokończony zostanie mecz B: ła 
dowski — Ole'niszyn, przerwaay w 
niedzieię przy stanie 5:4 


spotkania, - 


l 


0 A 


oo OI M0 DJ ft QL... |. mm m l 


| 
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Nr. 54 | PRZEGLĄD SPORTOWY 


Lista trenerów |Czortek zachwycił widownię bijąc Sobkowiaka 
Nea meczu Grochów = Radomiak 9:7 


i insirukłorów 


R:ferat wyszkoleniowy PZPN ogło- 


Deszcz leje, jak z cebra. O godz,|j W koguciej Szatkowski (G) wy: 


jit listę trenerów, instruktorów i przo , 19-ej zajeżdża przed naszą redakcję grał zdecydowanie i bez większego 


downików PZPN. 

Na liście tej jako trenerzy PZPN 
figurują: mgr. Balcer Mieczysław (Po- 
znański OZPN); mgr. Jesionka Zy- 
gmunt (Kraków) i mjr. Czarnik Hen- 
ryk (Warszawa); jako trener okręgo” | 
wy — Śm/glak Kazimierz (Poznań). | 

Tytuł instruktora piłkarskiego mają: 
Adamek Józef (Kraków). Klepacz Mi- 
kołaj (Wrocław), Lemiszko Wład, 
(Kraków), Jędrzejczak Piotr (Kraków) 
| Deutschmann Stanisław (Wrocław). 

Przodownikami I stopnia są: Wilcz- 
kiewicz Zygmunt (Kraków), Chrobak 
Apoloniusz (Kraków) i  Dyszlewski, 
Wacław (Śląsk); II stopnia: Korabiow= 
eki Stan. (Lubiin), Doniec Stefan 
(Kraków). Bajorek Karol (Kraków) £ 
Nowak Stełan (Pomorze), 


Święto sportowe 
OTUR „Skry“ w Szczecinie 


W dniu 12 6 12 b. m. odbedzie wię 
fwięto Sportowe w pierwszą rocznicę 
powstania KA. S OMTUR „Skry“ w 
Szczecinie. 

Program przewiduje w sobotę 12 b. 
m. mecz bokserski, w niedzielę 13 ». m. 
przed południem bieg uliczny na dy- 
stansie 5 km., następnie na stadionie 
Miejskim w Lesie Arkońskim zawody 
lekkoatletyczne, biegi 100, 200, 4040, £00, 
1.500 m. oraz sztafeta 4X100. 

Mecz słatkówki oraz mecz piłki noż- 
nej pomiędzy K. S. OMTUR „Błysk* 
Gdynia i K. S OMTUR „Skra“ Szcze- 
ein. 

W biegu ulicznym mogą brać udziuł 
miestowarzyszeni. Zgłoszenia: Szczecin, 


ml. Niedziałkowskiego 20. 
* 


W ramach rozgrywek o mistrzostwo 
A klasy Śląsku Opolsk'ego — Bytomska 
Iiniarnia* pokonała dobry zespół RKS 
Zjednoczenie (Prądnik) w stosunku 
8:1 (4:0). Łupem bramkowym „Liniar- 
mi“ podzielił się cały atak. Sędzia Nale- 
pa bardzo dobry. 

W przedmeczu rezerwa  „Liniarnin* 
gwyciężyła RKS Ziednoczenie 2:0 (0:0). 
Widzów ponad 3.000. 


„czością, że tylko Czortek 


EK 


auto ciężarowe. To cała ekspedycja 
Giochowa odwiedza nas w drodze 
powrotnej z Radomia. 


— Wygraliśmy 9:7, opowiada tre- | 
ner Steirlau, ale mecz był ogromnie 
cężki i zażarty. Jestem zachwycony 
Czortkiem, chyba znam się trochę na | 
boksie i proszę mi wierzyć, Czortek 
w walce z Sobkowiakiem — był da- 
wnym świetnym przedwojennym 
Czortkiem. Twierdzę z całą stanow- 
i jeszcze 
startować 


'rudu z nowicju- 
szem Kraszew- 
skim. 
W piórkowej pię 
kną walkę sto- 
czył Czortek (R) 
z Sobkowiakiem, 
bijąc go zupełnie 
zdecydowanie w 
wysokim stylu. 
Sobkowiak sta- 
cym systemem le 
ciał naprzód le- 
wym sierpem I z zasady  przestrzeli- 
wywał, względnie Czortek unikał w 
Zresztą udowodnił, że jest najlep- klasyczny sposób. Uniki Czortka by- 
szy — zwycięstwami nad Noea | ły zachwycające. Dwa ciosy Sobko- 
Marcinkowskim, a teraz znowu Sob- | wiaka doszły w drugiej rundzie do 
kowiakiem — to przecież nie byle;celu. Czortek wprawdzie ugiął się 
co. W wadze lekkiej Komuda też. pod nimi, ale zasadniczo nie poczy- 
był bardzo dobry, brak mu odrobiny | niły one większego na nim wrażenia. 
kondycji fizycznej, ale gwarantuję, że Wszystkie trzy starcia wygrał zupeł- 
za tydzień przeciwko Węgrom może: nie przekonywująco Czortek. 
stanąć na ringu bez żadnych bra-| wy lekkiej Komuda (G) pwnie wy- 
ków. punktował Kamińskiego. Komuda nie 


raz  Czortek powinien 
przeciwko Węgrom, 


CEGŁY NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY... 


Mecz był istotnie bardzo ciężki, 
szczególniej, że publiczność radom- 
ską jest bardzo srowinistyczna, Po 
meczu Komuda — Kosiński na ringu 
znalazły się cegły, Warszawiacy 
śmieli się, że Radom składa awą o- 
fiarę na odbudowę Warszawy... De- 
legat WOZB musiał nawet na chwilę 
przerwać mecz. 


zywy w której jest specjalistą, ale ró- 
wnież atakował enrficznie dolne i 
górne partie. Trzecia runda została 
wysoko wygrana przez warszawianina. 


— Ale Kosiński ma „kopsa”, opo- 


pierwszej rundzie — to elektryczność 
przeszła mnie od dołu do góry. 

W półśrdnieej walka trwała krót- 

, ko, Wasiak (R) nieszczęśliwie rozcina 


głową brew Majwskiego. Meer zosta- 
W muszej Patora (G) zremisował 


z Przybytnichim (CWS). Rezultat ten 
jest słuszny. Patora miał słaby dzień 
i nie umiał zaradzić na dość chaoty- 


a sędziowie orzkli punkowe  awycię- 


Piwo Wasłaka, Technicznie 


Majewski miał w tym spotkaniu wię- 
czne ataki Przybytniewskiego. Rado- | cej szane. z 
miak szedł prawą ręką naprzód í odj W średniej Krok (R) tralla na 


czasy do czasu wpadał na Patorę i punkt w I-ej rundzie Więcha, po pra- | 


nawet kilka razy przekoziołkował | wej 


przez jego plecy, nosi się z desek. 


IGRZYSKA SPORTOWE M.O. ZAKOŃCZONE 


NM ALEC ja « boi siku... 


ale w charakterze zawodników 


Z okazji Święta M. O. odbyły się w 
ubiegłym tygodniu na Stadionie W. P. 
kilkudniowe zawody sportowe o mistrzo- 
stwo Milicji Obyw. u udziałem repre- 
sentacji 14 okręgów. Zawody odbyły się 
we wszystkich prawie konkurencjach 1 
zakończyły się w dniu wczorajszym. 


Ostal tyniki pęzedstawiaję się 
na A i a 


„Piłka nożną: 14 drużyn podzielono na 


etery grupy: 1) Kraków, Warszawa,  ólązaków w stosunku 3:1 (2:1). Bramki 


Gdańsk i Łódź. 2) Katowiee, Rzeszów, 
Słupsk (Szk. Of.). 3) Szczecin, Byd. 
gosucz, Oleztyn. 4) Lublin, Wrocław, 


Częstochowa 


bez sportu 


CZĘSTOCHOWA, 6. 10. (Tel. wł.) — 
Na terenie Częstochowy nie odbyły się 
dzić żudne poważne imprezy sportowe. 
Zespoły częstochowskie walczyły na ob- 
cych terenach. Przy okazji należy wspo- 
mnieć, iż w Częstochowie b. duże zain- 
teresowanie budzi mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo okręgu, który 
odbędzie się w Częstochowie na przysz- 
łą niedzielg pomiędzy Ludwikowem 
(Kielce) a CKS (Częstochowa). W o- 
kręgu zgłosiły się tylko te dwa kluby 
do mistrzowskich rozgrywek. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

„Pilny Czytelnik z Bytomia“ Skorzy- 
stamy. Prosimy podać adres, gdyż ina- 
czej nie możemy odesłać. 

Ole. Bytom. Mocno opóźnione, konie: 
cznie załatwić u aw. list dworcowy, 
ewent. z Katowic. 

A. Podm. i S$. žal., Włochy, WOZPN 
Jest w danym wypadku bez winy. O 
składzie decydowała przynależność ro 
gionalna. 


Kielce i Poznań. Pierwsze miejsce w 12.0; 200 m. 1) Sitarz (Gd.) 23.8. 2) 
grupach uzyskały: Kraków, Katowice, Knabe (Gd.) 24.9.; 400 m. 1) Gmyrek 
Szczecin i Kielce. W półfinale. Katovi- (Katowice) 57.6. 2) Cierlik (Słupsk) 
ce (reprezentowane przen WMKS) pe- 59.3; 1500 m. 1) Kudmirek (Lublin) 
konały Kraków 4:1 (2:1), a Kielce 4,23. 3) Gmyrek (Kat.) 4.30; 3.000 m. 
(MKS Partyzant) wyeliminowały Szcze- |1) Półtorak (Szczecin) 9,56.8. 2) Sowiń- 
cin 2:0 (1:0). ski (W-wa) 10,17, 

Finałowy mees między Katowiesmi | Skok wzwyż: 1) Siemiątkowski (Byd- 
l Kielcami stał na dobrym poziomie i goszcz) 168. 2) Sitarz 155. 
zakończył się zasłużonym zwycięstwem Skok w dal: 1) Sitarz 6,34. 2) Sio. 


miątkowski 5,49, 

Rzut kulą: 1) Abramski 
11,81. 2) Makulec (Kr.) 11,21. 

Rzut dyskiem: 1) Makulee (Kr.) 33,39 
12) Knabo (Gd.) 33,14, 

Rzut granatem: 1) Abramskl (Oiss 
tyn) 62,11. 2) Cierlik (Słup:k) 61,61. 

(a) 


l dla zwycięzców strzelili: Pawlik (2) i 
Wróbel, dla pokonanych Jung. Sgdzio- 
wał Persiak. Trzecie miejsce sdobył 
| Kraków, bijąc Szczecin 5:1 (3:0). 
Koszykówka: Do finału sakwalifika- 
wały się drużyny Gdańska i Poznania. 
Po wyrównanej i na dobrym poziomie 
stojącej grze nieznaczne zwycięstwo 17y- 
skał Gdańsk, bijąc Poznań w stosunku 
29:28. 
| W drużynie poznańskiej grał b. do. 
brze bokserski mistrz Polski Fr. Szy. 


mura. 


(Olsztyn) 


Siatkówka: Finał wygrała również 
drażyne Gdańska, zwyciężając Kielce 
2:0 (15:5, 15:11). Na trzecim miejscu 
uplasowała się Bydgoszca. 


SPOŁEM — SKRA 1:1 (0:0) 
Raid motocyklowy: Ustalona przez 


Dwie awansujące do klasy A dru- 


ograniczył się jedynie do kontrofen=! 
włada Komuda, jak mnie tratt w | 


je już w pierwszej rundzie przerwany, 


lepszy ` 


TOLECZKU NIE NOKAUTUJI 


W półciężkiej, którą Kolczyński (G) ; 


I 
z trudem zrobił, pobił on Drabkow- | 


punkty Marciniak. Rosiński i sędzia 
Radomski. Deiegat WOZB — Mrozo- 
wski. Widzów 3000. 


skiego bardzo wysoko, a właściwie KOLCZYŃSKI BĘDZIE WALCZYŁ 


zmiażdżył go. Drabkowski od czasu 
do czasu szeptał „Kolce” do ucha. 

— Toleczku, na rany, tylko mnie nie 
nokautuj! 

Wreszcie w ciżkiej Archacki (G) 
wysoko wygrał z Sowińskim, który 
absolutnie nie umiał zdobyć się na ża- 
dną poważniejszą akcję. Walka ta de- 
cydowała o rezultacie ostatecznym 


DOPIERO W ŁODZI 


W rogu samochodu siedzi skurczony 
i zziębniętw Kolczyński. 


— Nie będę walczył z Węgrami w 
Katowicach. Nie jestem w stanie 
teraz jak jestem chory, robię wagi 


półciężkiej. Żebro mnie ciągle boli, W | 


Radomiu walczyłem, bo okropnie za- 


meczu, tak że obaj pięściarze dali | leżało nam na zdobyciu punktów. 
z siebie wszystko. Sowiński walczył Natomiast mam nadzieję, że do czaru 
| mczu Polska d Środkowa — Węgry 


ambitnie, ale nie był w stanie przejąć 
inicjatywy i uzyskać przewagę. 


dojdę już do zdrowia i w Łodzi w 


WKS $zéurna 


wzw... 


26 września Lubeleki WKS Szturm 
— drużyna sportowa jednostki KBW. 
rozegrała towarzyski mecz piłkarski 2 
wicemistrzem okręgu lube:skiego drus 
żyną KS Społem” zwyciężając w stos 
sunku 3:2 (0:1). Z inicjatywy prezesa 
klubu WKS Szturm kpł. Górniaką 
całkowity dochód z meczu przezna 
czono na odbudowę Warszawy. 

Jednocześnie drużyna WKS Szturm 
wzywa pozostałe jednostki KBW. do 
organizowania podobnych imprez ną 
rzecz odbudowy Warszawy. 

Drużyny sportowe przy wojewódz« 
twach, idźcie w nasze ślady, rozgry* 
wajcie mecze piłkarskie, a dochód s 
nich przeznaczajcie na odbudowę 
Warszawy. Podejmijcie naszą inicja« 
tywę — hallo Łódź, Kielce, Rzeszów 


Sędziował w ringu Krasucki, na wadze półśredniej stanę na ringu. (kg) | — czekamyl 


EZ ZIE 


Pisarski rohi niespodzianke 
na meczu ŁKS — Zryw 10:6 


ŁÓDŹ, 3.10. (Tel. wł)) Przygoto- 


wane przez obie strony w tajemnicy 


| 


posunięcia strategiczne doprowadziły 'dach i wygrywa 


Musza: Stasiak (ŁKS) ma wysoką 
pizewagę we wszystkich trzech run- 
zdecydowanie ma 


w rezultacie do tego, że.. spotkanie punkty z Gumulakiem (Zr). 


naipoważniejszych pretendentów do 
mistrzostwa 
dwa walkovery. 


Inna sprawa, że przyczyniła się do 
tego Milicja, która rozpoczynając 
swe święto, spowodowała  wieczo* 
cem przerwę w ruchu tramwajowym 
i dlatego obok wielu setek widzów 
spóźnili się na zawody również Mar- 
cinkowski (ŁKS) í Klodas (ZWM). 


Mecz odbył się w atmosierze o- 
strego napięcia, to też gdy po wa- 
dze lekkiej na ring występował Ko- 
walski, a stan brzmieł 6:2 dla ZWM 
zdenerwowanie osiągnęło punkt kul- 
minacyjny. Sprawiedliwe naogół wer- 


kontrze i warszawianin nie pod- dykty sędziów szczęśliwie nie spo- 


wodowały incydentów, o które było 
latwo. 

W przekrojh 16-stu zawodników 
lepszą ósemkę posiada ŁKS. Wpraw- 
dzie opiera się wciąż na starych ru- 


przyniosło w rezultacie ,wny bokser 


Kogucia: Stolecki (ŁKS), prymity« 
o szerokich zamaszy- 
stych cepach  zawadził trzykrotnie 
Czarneckiego (Zr), ała na tym ko- 
niec. W trzecim starciu Czarnecki 
panował niepodzielnie. 

Piórkowa: Pawlak (ŁKS) skorzystał 
z pierwszej okazji, by poddać się 
Wożniakiewiczowi (Zr). 

Lekka: w walce towarzyskiej Ko- 
walewski (Zr) znalazł receptę na 
wariackie ataki Różyckiego (ŁKS), 


| który utemperowany kontrami w dwu 


pierwszych rundach w trzeciej odpo- 
czywał dwukrotnie na deskach do 
8-miu i 6-ciu. 

Półśrednia: Kowalski (ŁKS) nie wy- 
kazał formy, w jakiej zdobył wice- 
mistrzostwo Polski. Zbyszek zgodnie 


ly tradycją przez dwie rundy oszczę» 


dzał się, szukając luk w  gardzie 
przeciwnika, dopiero w  Ill-ej prze- 
szedł do generalnego ataku, który 


łyniarzach, jednak po przeciwnej zapewnił mu niezbyt przekonywujące 
ttrone z wiekiem również nie było zwycięstwo nad  Pietrasikiem (Zr). 
najlepiej. ŁKS wygrał zasłużenie, 


mając mocniejsze punkty w wagach 
cieżkich. 

. Wielką niespodzłankę sprawil Pi- 
sarski, który okresami przypominał 
najlepsze czasy. Jego walka z Bed- 
narzem była najpiękniejszym poje- 
dynkiem wieczoru. Pisarski nie zas 
troci! refleksu i szybkiej orientacji 
I posiadał bodajże najlepszą ze wazy- 
stkich kondycję. Tylko ciosy nie po- 
ziadały dawnej siły. 

Dobrze wypadł również Olejnik, 
który w wadze średnej zetknął się z 
Untonem. Miał w nim nie tyle groż- 
nego, ile nieobliczalnego przeciwni- 
ku Ex-wilnianin wytrzymał jednak 
tylko dwie rundy, w trzeciej ledwie 
trzymał się na nogach. Sędzia Siero- 
ta wydatnie dopomógł mu do prze- 
trwania. ` 


Dlugotrwała przerwa pozostawiła na 
Kowalskim swój ślad. 
Średnia: Olejnik już w _plerwszej 


rundzie chwyta prawym prostym po , 
chyloną głowę do przodu Untona: 
(Zr). Nie robi to jednak na Untonie 
widocznego wrażenia, Przewaga 0- 
lejnika rośnie z minuty na minutę. W, 
Ill-ej rundzie Unton oddany jest na 
pastwę ciosów zawodnika ŁKS, któe: 
ry wygrywa tak wysoko, jak tylka 
można, 

Półciężka: Pisarski (ŁKS) u miej< 
sca atakuje i szybkimi, ostrymi cios - 
sami z obu rąk zbiera punkty. Beda 
narz (Zr) dąży do zwarcia, ale i tús 
taj wicemistrz Europy jest o klasę 
lepszy. |-sze dwie rundy mają przes 
bieg identyczny. Bednarz broni się 
i nie może przełamać inicjatywy prze 
ciwnika. W lIll-ej Pisarski demons 
struje wspaniałe tempo i przez pełne 
3 minuty goni przeciwnika po ringu. 
Bednarz trzyma się mężnie na nos 
fach. Zwycięstwo Pisarskiego przys 
jeła wypełniona po brzegi hala dłu« 
gotrwałymi owacjami. b 

Ciężka: Żylis (ŁKS) odczekał trzy 
uderzenia gongu i to wystarczyło mu 


„do zdobycia dwu punktów, które ue 


gruntowały sukces jego zespołu. 


Sędziował w ringu p. Sierotka, ną 
punkty: Stępień, Gołański ji Małos 
styk. (wk), ; 


R pia iQ | e ojew = RNYWWY ELA 


Sytuacja się wyjaśnia 
Finisz o awans do B klasy WOZNP 


W grach © wejście do klasy B — 
WOZPN sytuacja jest już częściowo wy. 
jaśniona. Zapewniony awans ma druży- 
na Sierakowianki, która po rozegranin 
wszystkich zawodów kwalifikacyjnych u. 
zyskała 13 punktów (strac. 3). Drugi 
kandydat nie jest jeszcze wiadomy. Naj. 
większe szanse ma Piastów. Rozegrane 
wczoraj zawody zakończyły się następu- 
jącymi wynikami: 

Dab — Mazur 3:2 (2:1). Pechowa do- 
kija drużyna Dębu z Jelonek uzy. 
skała tym razem zasłużone, choć nikłe, 
uwycięstwo na boisku w Radzyminie. Sę- 
dziował Komorowski. 


straciła, po szybkiej i b, osrej grze 
oba punky. Przez cały czas meczu 


Warszawska A-klasa wystartowała 


„Legia” w doskonałej formie 


stawiony dokładnie przez pomoc i o- 


PZM kolejność zespołów jest następują- 
ca: 1) Kraków (7.600 km.), 2) Rzeszów. 

Kajaki: Bieg odbył się na 10 km. tra- 
sie Wilanów — Warszawa. Zwyciężył 


żyny spotkały się w pierwszym rzu- 
cie zawodów o mistrzostwo tej klasy. 


Mecz, rozegrany na boisku przy ul. ; 


bronę przeciwnika, nie mógł sobie 
wyrobić dogodnych do strzału po- 
zycji. Na wyróżnienie zasługują prze” 


lekka przewaga Bzury, dysponującej 
zawodnikami lepszymi kondycyjnie. 
Bramki dla zwycięzców strzelili 


Podskarbińskiej, zakończył się podo- 


, Górnicki (2), Błaszczyk (1) i 1 samo- 


Olsztyn (w składzie Górka — Mroczek) 
przed Poznaniem, Bydgoszczą i Wrocła. 
wiem. Para warszawska została zdyskwa. 
lifikowana zs zmianp wioseł. 
Lekkoatletyka: 100 m.: I) Sitarz 
(Gdańsk) 11.4. 2) Abramski (Olsztyn) 


RZA 


Walasiewiczówna 


startuje 13 b. m. 


w Olsztynie 


Bieg uliczny 6 puchar „Wiadomości 
Mazurskich“ zgromadził na starcie elitę 
długodystansowców Olsztyna. Zwyciężył 
w imponującym stylu i doskonałym cza 
sie 10:42,5 (3,5 km.) obiecujący bie- 
gacz KS „Społem* Abramski. Drugi był 
Palach (WKS „II*%) 10:59,0, trzeci Boł. 
tacz (Społem) 11:07,4. 


WKS „Granica“, finalista mistrzostw 
okręgowych w piłce nożnej, po powro- 
cie s Wrocławia z ogólnopolskich mi- 
strzostw Wojsk Ochrony Pogranicza i 
po klęsce łódzkiej z KS „Zjednoczone* 
(0:6) zdecydowanie zwyciężył w towa. 
rzyskim spotkaniu reprezentację spół 
dzielców 5:1 (4:1). Najlepszą formę 
wykazał Jędrzejewski, zdobywca pięciu 
bramek. Spółdzielcy, jak na „Dzień 
Spółdzielczości“ wypadli nadspodziewa- 
„Rie słabo. 


Wałasiewiczówna i inne gwiazdy pol- 
skiej lekkoatletyki kobiecej startują o- 
statecznie w Clsztynie 13 b. m. 

KS „Społem*, wicemistrz okręgu i je» 


tden z najżywotniejszych, pionierskich 
|klubów Olsztyna, został aawieszony 
przez Mazurski OZPN na 1 miesiąc za 
niestawienie graczy do reprezentacji 
miasta na mecz z Ostródą. Zachodzi PY* 
tanie, ile terminów do własnej dyspozy» 
cji może mieć zarezerwowanych OZPN 
i dlaczego, mając na uwadze mecz mię- 
dzymiastowy, zezwala graczom 4 klu- 
bom na jednoczesne mecze lokalne. 
Skowroński, many przed wojnę 
towiee £ działacz, po dłuższym pobycie 
w Szczecinie, objęł stanowisko wicedy. 
rektora Woj. Urzędu WF i PW w Olsz. 
tynie, przejawiając żywą i energiczną 
dziułałność organizacyjną. (g) 


AZ ZZ ZY 


Zmiana przepisu © spalonym 


PZPR podaje do wiadomości, iż z 
unieważnia w całości 


dniem 10 bm. 
dotychczasowy przepis o „spalonym“ 
w szczypiorniaku 


interpretację tnalonego. 


spor: | 


W` miejsce tego 
przepisu, zgodnie z przepisami mię- 
dzynarodowymi wprowadza się nową 


bnie, fak zawody rozegrane ostate | bójcza, dla pokonanych Mioduszew- 
nio o mistrzostwo klasy B wynikiem ski. Sędzia Gutman dopuścił do ostrej 


remisowym. gry, która na szczęście nie pociągnęła 
Gra była przez cały czas meczu nae | zą sobą kontuzji. 


ogół wyrównana. Obie drużyny muły| W przedmeczu rezerw Bzura poko- 


kilka dogodnych sytuacji pod bram- ' nata Syrenę 3:2 (0:0), Sędziował Skó- 
kowych, z kórych tylko po jednej wy- rzewski. f 


korzystano. Pierwsza połowa minęła Kto: 

bezbramkowo. Dopiero w 30 min. po A E SBUSĄ 6:1. (2:0), 

przerwie Siwek zdobył prowadz.mie! Pierwszy mecz powyższych drużyn 
o mistrzostwo klasy A, rozegrany na 


dla gospodarzy i zdawało się, że uty- 
skają oni oba punkty; niespodziewa- , małym boisku Stadionu WP, zakoń- 
czył się niespodziewanie b. wysoką 


nie jednak w ostatniej minucie gry | espoż 
Skra wyrównała ze strzału Kociołka, | porażką wicemistrza Warszawy—drue 
żyny Grochowa. Zapisać to należy na 


Na wyróżnienie zasługuje pomoc i o% ` 
brona Skry, oraz trójka a ze | karb bardzo dobrego dnia, doskonale 
usposobionych piłkarzy Legii. 


Społem. Sędziował Augustyniak, 
BZURA SYRENA 4:1 (2:0). 
Na boisku w Chodakowie Syrena 


nabytkiem z Radości Korpantym na 
prawym skrzydle, zagrała bardzo do- 
brze przede wszystkim w linii napa- 
du. Młody jeszcze i technicznie nie 
wyszkolony Korpanty,  posladający 
doskonałe warunki fizyczne, zapowia» 
da się na klasowego napastnika. Do- 
brze również zagrał Cyganik i Kohut, 

W linii pomocy miezawodni byli 
Szczurek t Waśko. Pod koniec zawo- 
dów Szczurek grał z powodzeniem w 
napadzie. Z obrońców lepszy był Wa: 
ksman, jakkolwiek Kurek nie popeł- 
nit większego błędu, Motyliński bronił 
szczęśliwie i z poświęceniem. 

W drużynie Grochowa nie było wła- 
ściwie słabych punków tylko, że nic 
tej drużynie nie wychodziło, a groźny 
i bramkostrzelny zazwyzaj napad, ob- 


SZKOLNE MISTRZOSTWA 
W PIŁCE NOŻNEJ 


W ub. tygodniu odbyły się ćwierć” 
finały zawodów o mistrzostwa szkół 
średnich w piłce nożnej. W czterech 
meczach padły nast. wyniki: 

Gimnazjum Czackiego Gimn. 
Staszyca 5:1, II] Gimn. Miejskie — 
Gimn. Em Plater 4:0, Gimn. Batore- 
go — II Zaw. Miejskie 3:1 i Szkoła 
Graficzna — Gimn. Ks Marianów 3:1. 

Półfinały rozegrane będą w ciągu 
b tygodnia, finał w najbliższą nie- 
dzielę — najprawdopodobniej, jako 
przedmecz jednych z zawodów A-kla- 
sowych (a). 


Drużyna wojskowych, uzupełnłona ' 


de wszystkim Maruszkiewicz w ubro- 
nie, Stykowski, Chybowski w pomocy 
oraz Ługowski w bramce, 


Bramki zdobyli dla Legii: Kohut (2), 
Korpanty (2), Szczurek i Cyganik po 
(1). dla Grochowa Kędra. Sędziował 
Aleksandrowicz, 


W przedmeczu drugich drużyn wy- 
grała Legia 6:3 (5:2). 


POGOŃ — RUCH 2:1 (0:1). 


W meczu rozegranym w Pruszkowie, 
meijscowy Ruch doznał niespodziewa- 
nej porażki, mimo, że do przerwy 
prowadził 1:0. 


Po przerwie Pogoń grodziska strze- 
lita dwie bramki i zdobyła 2 senne 
punkty. Sędziował Wojno « Sidoro- 
wicz. (a). 


AKS wzmacnia się 


Doskonały bramkarz wielokrotny rep. 
Śląska, Janik, s Pogoni katowickiej, 
zmienił obecnie barwy klubowe i po- 


wrócił do swojego macierzystego klubu  żk 


AKS-u. Pozyskanie przez klub chorzo- 
wski swojego dawnego bramkarza bę- 
dzie znacznym wzinocnieniem trójki de- 


Piast — Świt (N. Dwór) 3:1 (2:0)— 
Zwycięstwem nad Ś uzyskanym 


n Świtem, 
na własnym boisku, Piast zwiększył swe 
szanse na awans, 


Sierakowianka — Świt (N. Dwór) 2:1 
(1:0). Mecz rozegrany w ubiegłym ty» 
godniu w Nowym Dworze. Bramki dlu 
zwycięzców strzelił Plewicki (2), dla 
Świtu samohójcza, Sędziował Łazarewicz. 

Piast — Dąb 2:0 (1:0). Dąb dzięki 
tej porażce stracił wszelkie szanse ne 


wejście de kl. B, Sędziował Chełmiń. 
ski. (a) s 


* 

W zawodach o pozostanie w kl. B po- 
prawiająca się ostatnio drużyna Druka 
rza uzyskała cenne 4 punkty. W tygod. 
niu pokonała ona z trudem b. dobrą 
drużynę Ursusa 1:0 (1:0). Jedyną bram- 
kę meczu strzelił Ługowski. 

Wczoraj Drukarz zdobył punkty wal. 
kowerem, wobec niestawienia się Wilgi 
3 Garwolina. Pierwszy mecz tych drużyn, 
rozegrany onegdaj w Garwolinie, zakońe 
czył się zwycięstwem Drukarza w sto 
sunku 2:1. (a) š 


RA 


sq s 
Koło — Okęcie 5:2 (3:0), Mecz 6 
trzecie miejsce w kl. B rozegrany na Ko» 
le. Gra s lekką przewagą zwycięzców. 
Okecie grało trzy czwarte meczu w dzie 
siatkę. Bramki zdobyli: Olen:ter 143 I 
Grzejszczak (1) dla Koła, oraz Ak 
ski i Połkoszek (z karnego) dla Okęcia, 
Sedziował Lepucki. W przedmeczu je 
niorów uzyskano wynik remisowy 1:1, 


* 

Żyrardowianka — WKS Pocisk (Sa. 
nok) 8:0 (3:03. Mecz tow. w Żyrardo» 
wie. Bramki zdobyli: Siedlecki (2), 
Zdanowski, Rakalarski, Mikłaszewski, 
Grabowski, Chojnacki i Hahn. Sędzio« 
wał Jeliński (a) ` 


INFORMATOR 


Na półkach księgarń ukazał się „Ine 
formator“, wydany przez. Wydział Ty 
rystyki Ministerstwa Komunikacji, s 
przeznaczony dla sfer kupieckich, han- 
dlowych, biur podań, urzędów itp. „In. 
formator“ o objętości 280 stron, w tym 
ponad 220 stron tekstu zawiera struk- 
turę wszystkich ministerstw z podzia: 


łem na departamenty i wydziały, jak 
również wykaz organów i samodzielnych 
urzędów, podległych poszczególnym 
Ministerstwom. 


Specjalny dodatek zawiera zmiany, 
zaszłe w strukturze Ministerstw po dn. 
1 stycznia, 3 przed 31 lipca r. b., a sze 
reg taryf (telegraficzna, telefoniczna, 
pocztowa, paczkowa) ł opłaty sądowe 
r Ej materiał informacyjny księ: 


Specjalne rozdziały poświecone opi- 
gowi ustawodawstwa nowojennej Polski 
wedlug stanu na 31 lipca r. b. nzdroe 
wiskam i kapieliskom oraz letniskom 


fensywnej, która w składzie Janik, Mi- i ich opisom według województwa. 
chalski, Seifert będzie najlepszą forma. | 


cją obronną na Śłąsku. Także były gracz 
Wisły, Cholewa, który przeniósł się juź 
definitywnie na Śląsk, wzmocnić ma 
wkrótce szeregi kandydata do tytułu 
mistrza Polski na rok 1946. (ZM) 


Załacznik do Informatora oheimnie 
połaczenia koleiowe miedzy wiekszymi 
miastami i nzdrowis.ami krain, spis 
linii lotniczvch i antobnsowvch oraa 
taryfy: osohowa. hagażową i towarową, 
zań apia hoteli i pensionatów w miae 
stach | nzdrowisknch jest ułatwieniem 


dla podróżuiacych efer. 


FStr. 4 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr. 54 


Generalna próba przed meczem z Węgrami |: se ses prawasa. 


Slask -Poznań 12:4 


Legenda o Rademacherze prysta! 


KATOWICE, 6.10. (Tel. wł) 
młiedzielę w hali sportowej w Kato- 
wicach odbył się z wielkim zaintere- 
suowaniem oczekiwany mecz bokser- 
ski Sląsk — Poznań, który miał być 
Barazóm generalną próbą sił przed 
spotkaniem Polska — Węgry. Poznań 
przysłał ósemkę, która w żadnym 
wypadku nie reprezentowała dawnej 
wietności Grodu Przemysława. Ósem 
ka poznańska sklecona z bokserów, 
którzy już dawno powiedzieli swoje 
ostatnie słowo na ringu, oraz z mło- 
dzików, nie reprezentujących jeszcze ` 


Poziomu mistrzowskiego, wypadła | 
bardzo blado i spotkanie przegrała 
sasłużenie, 


Śląsk na tle słabego przeciwnika 
wypadł bardzo dobrze, mając druży- 
mę wyrównaną i w przekroju ogól- 
mym wyższą conajmniej o klasę od 
gespołu przeciwnika. W ramach me- 
ezu odbyło się kilka spotkań, które 
wadecydowały o ostatecznym skom- 
pletowaniu reprezentacji państwowej 
ma mecz z Węgrami. 

Tak więc niedzielne walki 
egzaminem dla Bazarnika, Vogta, Ra- 
demachera, Nowary i  Sobczaka, 
względnie dla Klimeckiego. Nie wszy- 
sqy jednak z tych pięściarzy zdali ten 
efzamin i po generalnej próbie 
konkurencji odpadli: Vogt, Radema- | 
cher i Sobczak, reszta t. zn. Bazar- 
aik i Nowara zdołali próbę tę przejść 
pomyślnie i wywalczyć sobie koszul- 
ki z Białym Orłem. Co do Klimec- 
kicgo, to mimo, że wygrał — trudno 
powiedzieć, czy nadaje się do repre- 
zentacji. Obecny na meczu kapitan 
sportowy Suszczyński mógł naocznie 
przekonać się o wartościach poszcze- 
gólnych bokserów, do których nie 
miał specjalnego do tej pory nabo- 


W 


w. 
|demacherem. Perła okazała się zwy- 


| kłym falsyfikatem i rozprysnęła 
|pod pięściami mało 


żeństwa. Chodzi w tym wypadku o 
Bazarnika i Nowarę, 
Święty spór o to, kto 
Bazarnik, czy Stasiak, 
strzygnięty pośrednio, 
Sobczak bezpośrednio. 
wiemy, że w obecnej 
nik przedstawia poziom 


jest lepszy 
został rox- 
a Nowara — 


nieco wyż- 


szy, niż bokser łódzki, a Nowara po- 


starał się w sposób dosadny uwido- 
cznić swoją przewagę nad odwiecz- 
nym swym konkurentem 


kał się. 


jeszcze pięściarzach, którzy walkami 
swymi zaimponowali 6 tys. publicz- 
ności, a to o Grzywoczu, Dominiaku 
i Adamskim. Pierwszy z nich zade- 
monstrował boks w tak dobrym wy- 
daniu, jakiego według zdania specja- ' 
listów, po wojnie w Polsce nie oglą- 
dano. Dominiak zaimponował wspa- 
niałym finiszem, jakiego nikt się po 
dwu wysoko 


były | nie spodziewał, 


FAŁSZYWA PERŁA 


Już teraz! 
formie Bazar- | 


— Sobcza- | 
kiem, z którym dotychczas nie spot- ! 


| Lekka: Sztole ($1) 


przegranych rundach ! 


drugim starciu 
lekką przewagę, 


do ataku, uzyskuje 


pięknie punktuje 


przeciwnika, goni go po całym ringu, 


i w rezultacie wygrywa 
wysoko na punkty. 
Kogucia: Grzywocz (Śl) przez dwa 
starcia zbiera piękne punkty w wal- 
ice z ominiakiem, atakując przeważnie 
lewym sierpowym, który za każdym 
razem trafia. W trzecim starciu sła- 
bnie nieco i przechodzi do defensy- 
wy. Dominiak wspaniale atakuje i 
rundę wygrywa minimalnie, w sumie 


spotkanie 


i 


We Grzywocz zwycięża wysoko na 


Z pozostałych aktorów niedzielne- | 
go meczu wspomnieć należy o trzech | 


punkty. 

Piórkowa: Krawczyk (Śl) — Czer- 
'wiński (P). Od pierwszej chwili 
„walka toczy się w szybkim tempie. 
| Krawczyk atakuje, nadziewając się 
często na kontry Czerwińskiego. W 
Il-gim starciu udaje się Krawczykowi : 


i sów, oszałamia przeciwnika i już do 
| końca zachowuje przewagę, wygry- 
|maj qe na punkty. 

wykazuje. zna- 
czną poprawę formy i w walce z 
Vogtem (P) przez wszystkie rundy 


miał zdecydowaną przewagę, walcząc 


Adamski zademonstrował wysokie | bardzo dobrze taktycznie, Vogt wy- 


ję wszechstronne umiejętności w walce 


z nową „perłą' boksu śląskiego Ra- 


się 
znanego Adam- 
skiego. 


Ani walka Krawczyka z Czerwiń- 


„go do „3” na deski. 


padł dziwnie słabo, jak na kandyda- 
ta do reprezentacji Polski i okazał 


się od boksera śląskiego gorszym 
conajmniej o klasę. Sztolc kontro- 
wał atakującego Poznańczyka i w 


rezultacie w trzecim starciu posłał 


Sztolc wygrał 


skim w wadze piórkowej, ani zwy-' Wysoko na punkty. 


cięstwo przez k. o. Skwary nad 
Kwabiszem rewelacji nie stanowiły. 


Wyniki techniczne przedstawiały 
się następująco: musza: Bazarnik ($1) 
nie może w pierwszej rundzie roz- 
śryźć Kiliana (P), ale przeszedłszy w 


Schmeling - bookmacherem 


Campe ciągle na wolności. 


i inne wiadomości bokserskie 


OLSCY BOKSERZY, przebywają- 
„cy. na emigracji. w Rzeszy, pobil“ 
sespół Łotyszów 14:2. W drużynie pol- 
skiej m. in, występowali: Stępkowski, 

«Teddy* - Pietrzykowski, Dankowski i 

Ratajczyk. Ratajczyk pobił dcbrze za- 

powiadającego się Łotyszo — Weissa. 

Nürnberg, który jest już zawodow- 
eem, będzie walczył z Ederem. 

Runge jest również zawodowcem. Nie- 
dawnó stoczył mecz z Tenhofem. Za tę 
walkę ofiarowywano mu przed meczem 
30. 000 marek, ale eks-olimpijczyk o 
„kwiadczył, że nie wyjdzie na ring, póki 
ge otrzyma 40.000. Podczas walki okn1- 
salo się, że Runge jest daleki od daw 
nej ówietności Nogi mu zesztywniały, 
i zatracił szybkość. Już w czwartej run 
dzie poddał się Tenhofowi i przypusz- 
ezalnie na tym - meczu zakończył swą 
kariéře pięściarską. 

Campe, jak już niegdyś donosiliśmy, 
był „lagerfiihrerem* w Sachsenhausen i 
gławny stał się z łamania kijów na gła- 

t wach więźniów. A herr Campe chodzi 
/ sobić nejspokojniej na wolności i ma 
„ła wkrótce powrócić na ring... 

Vogt, znany niemiecki olimpijczyk 
wagi, półciężkiej, posiada w tej chwil: 
', w Hamburgu stajnię wyścigową. 

Tenhof pobił Neusela na punkty w 

4 12 rundach. 

w, Maks Schmeling przebywa w Hambur- 
M ga i jak twierdzą wtajemniczeni, zajmu- 

je się na wyścigach bookmaherstweln. 

„Krążą również pogłoski, iż rozwióał s'ę 
Ę Anny Ondra. ` 

: „Teddy“ - Pietrzykowski podczas po- 
byi w Oświęcimiu stoczył 62 meczów 
bokserskich, z których 80 procent wy 
` gral przez k. o. Jedng walkę przegrał z 
Holendrem Lens Andersem. W Neun- 
` gamme „Teddy“ rozegrał 13 meczy. 2 

„których 11 wygrał przez k. o. Wszysikie 
te mecze organizowali ku swej rozryw 

"ce esesmani, któr y między sobą trzy- 
“mali grube z kłady. 

E Rundstein, eks-hokser Makabi, Ntóry 
swego czasu żdobv? mistrzostwo [* ski 


w. 


.%- W 


aii 5: Pai 


w wadze muszej, przebywa w Palety 
nie i jest niepok-nany na całym Blis- 
kim Wscnodzie. a więc w Palestynie, 
Syrii i Egipcie. * 

Neustadt, który swego czasu uzyskał 
przydomew . żydowskiego króla nosau. 
tu“ zmarł w phecie warszawskim » gto. | 
du wraz te swg rodziną. | 

Anders ekshoki6 Makabi, który jak 
wiadome, pudczas okupacji był kor: 1! 
dentem gestapo, <ostał zastrzelony 
Nawulipk-ch prze. 
lowskieta 


nu 
dwu wyrostków ży. | 


| 


RADEMACHER POKONANY 


Półśrednia: Z wielkim zaintereso- 
waniem oczekiwane spotkanie Rade- 
machera z Adamskim przyniosło roz- 
czarowanie co do klasy i formy bok- 
sera śląskiego. Rademacher 
się pięściarzem b. 
niezbyt wiele jeszcze 
skłonnościach jedynie do walki na 
półdystans. Adamski potrafił wyko- 
rzystać te wszystkie bramki, utrzy- 
mać Rademachera. na dystans; piek- 
nie przechodził do zwarcia, zbierał 


okazał 
jednostronnym, 
umiejącym, o 


łowcy... 
„aułograłów. 


Remis Sparty z Arsnałem w Lon- 
dynie wywołał naturalnie odpowied- 
ni rezonans przede wszystkim u na- 


| miętnych zbieraczy autografów. Dru- 


żyna praska nie mogła się przedostać 
do swojego autokaru, ponieważ ama- 
torzy podpisu całkowicie zablokowa- 
li przejście, dopiero interwencja po- 
licji oczyściła drogę. 


ulokować kilka niebezpiecznych ce 


punkty i mimo, że sam coś niecoś 
zainkasował, to wspaniałym finiszem 
potrafił rozstrzygnąć walkę na swoją 

korzyść. d 

Średnia: eliminacyjne spotkanie No- 
‚wary — Sobczaka zakończyło się e- 
fektownym zwycięstwem Nowary, 
który, będąc szybszym od swego 
przeciwnika w wyprowadzaniu cio- 
sów, oraz dokładniejszym w kon- 
trach, potrafit przez dwie rundy za- 
pewnić sobie minimalną przewagę, a 
dzięki doskonałej kondycji w trzecim 
starciu przeszedł do efektownego fi- 
| niszu i zdobył w sumie znaczną 
jprzewagę nad wypompowanym Sob- 
czakiem i za jednym zamachem zdo- 
‘był awans do reprezentacji Polski. 

W półśredniej prymitywny Skwara 
okazał się jednak na tyle dobry, aże- 
by bez większego trudu po wielkiej 
przewadze w pierwszej rundzie po- 
słał w drugiej — na deski do 9-ciu 
Sawisza i w rezultacie wygrać walkę 
przez techniczne k. o. 

W ciężkiej Kubica ($!) po bezna- 
paisaje słabej walce, naogół jednak 
wyrównanej, przegrał nieznacznie z 
Klimeckim, mając ` nawet w trzecim 
starciu lekką przewagę. Doskonały 
komplet sędziowski na meczu tym 
tworzyli Kubiak (Ł) w ringu oraz Sie- 
rota (Ł), mgr. Kowalski (P) i Sadłow- 
ski ($i) na punkty, 


7 godzin 19 min. w ringu 


Najdłuższą niewątpliwie walkę bok- 
serską. w świecie stoczono przed 53 la- 
ty w Ameryec. Czytamy e niej w słyn- 
nej „Police Gazette* z dnia 8 kwietnia 
1893 roku. Widownią meczu była wiel- 
ka sala „Olympic Club“ w Nowym Or- 
leanie. Na dzień 6 kwietnia 1893 r., na 
gods. 9.30 wieczorem zapowiedziano 
sensacyjny mecz e tytuł mistrza Połud- 
nia w wadze półciężkiej pomiędzy mu- 
rzynem Andy Bowen'em z Nowego Or- 
leanu i Jackiem Burke z Texas. Stawkę 
stanowiła sama 2.500 dołarów, z której 


Won Crarmnm 


gra w Niemczech 


W Bad Neuheim odbyły się zawo- 
dy tenisowe pomiędzy Amerykanami 
i Niemcami. Na kortach zjawił się 
von Cramm, który podczas wojny 
przebywał w Szwecji. Cramm poko- 
nał Amerykanina Ratlifa, 


To, że Amerykanie grają z Cram- 
mem nie dziwi nas, gdyż wiemy od 
dawna, że gracz ten był przeciwni- 
kiem hitleryzmu i nawet siedział rok 
w więzieniu nazistowskim. Natomiast 
dziwi nas, że Jankesi chcą grać z 
Denklerem — byłym reprezentantem 
Rzeszy w grach o Puchar Davisa. 

Zespół. niemiecki wygrał turniej 
w Bad Nenheim. 

PRAGA, 6. 10. (Tel. wł.) — W doro- 
cznych zawodach lekkoatletycznych sta- 
rych rywali Sparta zwyciężyła Slavię w 
stosunku 119:98. 


1300 lekkoatletów i 50 piłkarzy 


na Robotniczych Mistrz. Dolnego Śląska | 


WROCŁAW, 6.10. (Tel. 


dniach 4, 5 i 6 bm. odbyły 
Wrocławiu robotnicze mistrzostwa 
Dolnego Śląska, W zawodach brało 
udział 300 lekkoatletów, 30 drużyn 
piłkarskich i gier sportowych, repre- 
zentowanych przez 12 ośrodków Dol- 
nego Śląska. Na uwagę zasługuje wy- 
nik zawodnika Kwiatkowskiego, któ- 
ry w biegu na 10.000 m uzyskał czas 
34,25. Wynik zasługuje tym bardziej 
na uwagę, iż został uzyskany podczas 
deszczu ma rozmobłej bieżni I w sła-. 
bej konkurencji. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco: 


wł) W 


się we 


' Panowie: 


100 m Małecki 11,6 
(PaFaWag), 200 m Małecki 246 
(PaFaWag), 400 m  Badowski 57,2 
(PaFaWag), 800 m Badowski 2:13,7 
(PaFaWag), 1,500 m Kwiatkowski 


4:21,6 (PaFaWag), 5000 m Kwiatkow- 
ski 16,35 (PaFaWag), 10000 m Kwiat- 
kowski 34:25 m (PaFaWag). 


Sztafeta 4 x 100 48,2 (PaFaWag), 


Bek na stadionie Warszawy 


Olimpijska sztafeta 3:48,2 (PaFaWag), 
Pchięcie kulą Małecki 11,47 m (PaFa 
Wag), dysk Maliszewski (Ruch, Jele- 
nia Córa) 35,23; skok wzwyż Amele- 
enko (Ruch, Jelenia Góra) 1,58; skok 
o tyczce Małecki II (Ruch, Jelenia 
Góra) 3,45; kobiety: 60 m wygrała 
Sarasinówna, czas 8,8 (Ruch Jelenia 
Góra). e 

100 m: Sarasinówna 14,6 (Ruch, Je- 
lenia Góra), skok wzwyż Zbierska 
1,24 m (Klub Odra), pchnięcie kulą 
Dudkowska (PaFaWag), 10.27 m, dysk 
Dudkowska (PaFaWag) 34,57 m, 

Finał koszykówki wygrał Klub 
Sportowy Ruch Jelenia Góra, bijąc 
w finale Bielawiankę 53:12. 

Ww siatkówkę zwyciężył Ruch Je- 
lenia Góra, który pokonał PaFaWag 
2:00 (15:4) (13:4). Do finału piłki no- 
żnej : zakwalifikowały nię drużyny 
PaFaWag I RKS Jelenia Góra. 

Wrocławski WRSKO i bliskie or- 
fanizażie ofiarowały dla Klubu i za- 
wodników wiele cennych nagród (D). 


potwierdza ponownie swą forme 


Rok 1881. W londyńskim Mern- 
Hill rozgrywają się na płaskiej bieżni 
wyścigi kolarskie z udziałem mistrza 
Anglii Jonsohna i ninych. 

Od tej pory rozpoczęto budować 
tory kolarskie i już następne ląta wi- 
dzą kolarzy, ścigających się albo na 
szosach, albo też. na torach kolar- 
skich. 

Rok 1946. Na warszawskim Stadio- 
nie W. P. rozegrano wyścigi kolar- 
skie na płaskiej bieżni z udziałem 
mistrza Polski Beka i innych. 


Tajemnicze opory 


I nie zniszczenia wojenne spowo- 
dowały, że Warszawa nie, ma toru. 
Przyczyna leży gdzieś nieuchwytnie i 
chociaż wszyscy chcą pomóc, kolar- 
stwo w osobie swego przedstawciel- 
stwa P. Z, Kol, pomimo najwięk- 
szych wysiłków i wybitnych zasług 
organizacyjnych, nie może uzyskać 
nawet terenu pod przyszły tor. 

Na rzucone hasło — „Sportowcy 
na odbudowę Warszawy", kolarze 
natychmiast stanęli do apelu i pomi- 


- Tahela postępów Alexa Jany 
À Od 1:03.88 do 56,6 


Nowy rekord- światowy w pływaniu 


ı na 200 m. st, dowolnym 17-letniego Ale- 
(xm Jany, znów wzbudził silne zaintere- 


„sowanie osobą młodego Francuza. 

gd Bardzo ciekawe są postępy jego w 
© ciągu kilku łat młodej kariery pływac- 
SIA Na dystansie 100 m. stylem dowol- 
"nym wygląda to. następująco: 

Listopad 1943 r. 1:03,8. 

Styczeń 194 r. — 1:03,5. 

Marzec 1944 r.—1:02,8. 

Sierpień 1944 r. — 1:02. 

Wrzesień 1944 r. —1:01,4. 

Listopad 1944 r. — 1:00,4. 3 


=; 


- uke 


| 
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Kwiecień 1945 r. — 100 m. 59,6 sek. 

(Nowy rekord Francji). 

Lipiec 1945 r. — 58,8 sek. 

Sierpień 1945 r. — 58,6 

Wrzesień 1945 r. — 57,5 

Czerwiec 1946 r. — 56,7 »„ 

Wrzesień 1946 r. — 56,6 (nowy rekord 
Europy). 

Skała talentu Jany jest ogromna. Np. 
na 100 m. stylem grzbietowym, co nie 
jest specjalnością Francuza, ma on czas 
w granicach 1:09,7. Nie należy zapomi.- 
nać, że zawodnik ten ma dopiero 17-cie 
lat. 


m» 
kad 


mo zimna i przelotnych deszczów 
stawili się licznie na starcie. 


Cegiełka Beka 


Przyjechał nawet z Łodzi mistrz 
Polski Beck, który także pragnął do- 
rzucić eegiełkę pracy na odbudowę 
stolicy, 

Wyścigi w skromnych ramach, krę- 
powane brakiem toru, były nadwyraz 
ciekawe i trzymały niezliczoną wi- 
downię w wysokim napięciu. 

Triumfował Bek, wykazując wyso- 
ką klasę i staranne przygotowanie, 
a równie I wysoką technikę. Rywale 
warszawscy w ramach  dopuszczal- 
nych kombinacji, usiłowali w wyści- 
gu długodystansowym zdobyć na 
swym przeciwniku chociaż jedno 
zwycięstwo — nie udało im się, Bek 
przytomnie, zawsze w porę zdobywał 

wygodną dla siebie pozycję, wyśry* 
wając wszystkie finisze. 


Upadek faworyta 


Również bez walki zdobył pierw- 
sze miejsce w finale wyścigu krótko- 
dystansowego przysłowiowy ` pech, 
prześladujący Beka i w sobotę dał 
znać o sobie. Znakomity ten kolarz 
w ćwierćfinale upadł wskutek rozmo- 
klej w tym miejscu bieżni. Powtó- 
rzenie, zgodnie z regulaminem, biegu 
pozwoliło mu na osiągnięcie zwycię- 
stwa. 

Pięknym gestem ze strony Beka 
było zrzeczenie się zwrotu kosztów 
podróży, które ofiarował na odbudo- 
| wę Warszawy. 


Chory Napierała 


Na podobnie piękny gest, zdobył 
się popułarny kolarz Napierała. Po- 
mimo zaziębienia 
|spozycji, startował i podtrzymał wy- 


4 wyraźnej niedy-. 


zwanie na mecz z dwóch startów, 
chociaż x góry wiedział, że jest na 
straconej pozycji. 

Nie można  natomast pochwalić 
Wiśniewskiego, Bańskiego, Rzeźnic- 
kiego i Popończyka, którzy na ooisku 
demonstrowali swoją obecność „skro- 
mność” nie biorąc udziału w imprezie 
na odbudowę swojej stolicy. 


Obiecująca młodzież 


Natomiast radosnym momentem był 


masowy start młodzików w wyścigu | 


o naramiennik Warsz. Okr. Zw. Ko- 
larskiego, oraz doskonałe wyniki osią- 
śnięte nie tylko: przez zwycięzców, 
ale również przez liczną 12 osobową 
czołówkę zacięcie walczącą na ca- 
łym dystansie, 


WYNIKI TECHNICZNE: 
Wyścig krótkodystansowy 1200 m. 
Przedbieg I — 1) Bek KS, Tramwa- 
jarz Łódź; 2) Bukowski S. K. P. Iskra. 
Przedbieg II — 1) Manowski R.K.S. 
Sarmata; 2) Kudert S. K, P.; Przed-' 
bieg III — 1) Rober M. K. S.; 


i Wrzesiński Z. Z. K. Orzeł, 


Półfinał I — 1) Bek; 2) Kudert, 


ski. 


siński. 


zwycięstwo Wójcikowi Z. Z. K. Orzeł 
przed Napierałą R. K. S. „Sarmata”. 


2) | 


Mecz z dwóch startów przyniósł | 


ski Marian; 3) Filutowski Waldemar; 

4) Satel Lucjan; 5) Kopczyński Hen- 

ryk, startowało 16 kolarzy. 
Organizacja szybka i sprawna. 


F. Szymczyk, 


2.000 dol. przeznaczone było dla zwy. 
cięzcy, a 500 dolarów dła pokonanego. 

Oto, co pisze o tej walce „Police Ga- 
zetle”: 

„Tysiące widzów przybyło do „Ołym- 
pic Club“ na tpotkanie Bowen — Bur. 
ke w czwartek wieczorem i przesiedzie 
ło do piątku rano. Walka została w 
110:ej rundzie przerwana przez arbitra 
Jacka Duffy, który zadecydował „ne 
contest“, Suma nagrody została przypur 
szezalnie podzielona „fifty fifty“ pomi 
dzy obu zawodników. Bowen chciał de- 
lej walczyć, orzeczenie sędziego uważe- 
my jednak za sprawiedliwe. 

Początkowo przeważał lepszy technics- 
nie Burke. W 25-j rundzie Bowen był 
bliski k. o. i dwukrotnie rapoznał się s 
ringiem. Ale Burke nie wykorzystał 
przewagi. W 28-ej rundzie Burke otrzy. 
mał potężny cios i potym aż do 45:ej 
rundy walka była mało interesująca. W 
48-ej rundzie Burke był „knocked 
down* i tylko gong go uratował ed 
porażki. 

O północy wiele osób z widowni pe- 
szło do domu. 

Walka jednak trwała dalej. Zuwodni- 
cy nie mieli już siły na zadanie decy. 
dującego ciosu. 

W 110-ej rundzie Jack Duffy przerwał 
potkanie. Walka trwała 7 godzin 19 
minut“, 3 

(Według „Believe it ornot* Roberta 
Ripley). 


© e e 
Czy wiecie, że... 
„Biegi sztafetowe zainicjowane sosta- 
ły w Ameryce około 1890 roku, Sztafety 
były organizowane na wzór biegów stra- 
żackich, uprawianych na konkursach 
straży ogniowej i zawodnicy zamiast dzi- 
siejszej pałeczki, używali małych flag. 
Penieważ nie były one wygodne, wpro- 
wadzono potym sposób dotykania ręką 
swego następcy, który z tę chwilą stare 
! tował. 


Sędziowie na eksport 


Prasa angielska donosi o ciekawym 
zjawisku, które zainteresuje niewąt- 
pliwie nasze koła piłkarskie. Argen- 
tyna zwróciła się mianowicie do An- 
gielskiego Związku Piłkarskiego z 
prośbą o wysłanie kilku sędziów pił- 
karskich, którzyby uezyli sędziów ar- 
gentyńskich angielskiego sysiemu sę- 
dziowania oraz sędziowali szereg głó- 
wnych spotkań piłkarskich. 

Klasa futbolu argentyńskiego zna- 
na jest nam dobrze jeszcze z okresu 
przedwojennego i z mistrzostw dwin- 
ta, ale najwidoczniej poziom sędziów 
nie zawsze odpowiada wymogom, co 
przy. gorącym . temperamencie publi- 
czności wywoływało 'na boiskach Are 
gentyny awantury i bójki, s 

I my, niestety, choć Polska -leży-na 
zimnej północy, a nie na południe od 
równika, mamy gorącą publiczność, 
która ostatnio na boiskach Chorzowa 
i Łodzi zademonstrowała swój brak 
wyrobienia sportowego. 

Może P. Z. P. N. zastanowi się nad 
tym zagadnieniem i zaangażuje jakie- 
gos Anglika, który  poprowadziłby 
kur: sędziowski dla naszych  arbi- 
trów. Niewątpliwie Anglicy przyja- 
dą do nas chęntie, a gdy P. Z. P. N. 


zagwarantuje im w kontrakcie dobre 


odżywianie z jajkiem i szynką na 
Śniadanie, to kandydatów będzie 
wbród. (gł). 


Bokserzy 


angielscy 


ofiarami urzędów podatkowych 


Nie u nas, bo mamy tylko amato» 
rów, ele.w Anglii powstał teraz po- 
ważny problem zmniejszenia podat- 
ków, którymi gą obłożone wielkie im- 
prezy płęściarskie. - 
opodatkowanie klasowego 
zawodowego w Wielkiej 


boksera 
Brytanii. 


'|Bokser, zarabiający rocznie do 2.500 


funtów płaci dwa i pół szylinga od 
każdego funta tytułem podatku, a gdy 
dochody jego przekraczają 5.000 fun- 
tów, urzędy skarbowe zabierają aż 
1£ szylingów z każdego funta zaro- 
bionego ponad pięć tysięcy. 


Jest to za dużo nawet dla bokse- 
rów angielskich i powzięli oni de- 


Półfinał II — 1) Bober; 2) Wrzesiń- monstracyjne kroki celem wywalcze- 


,nia sobie ulg. 
| Finał I — 1) Bek; 2) Bober; — Fi. | 


nał II — 3) Kudert o gumę; 4) Wrze- i 


‘I tak Freddie Mills, kandydat do 
tytułu mistrza świata w wadze pół- 
ciężkiej odmówił poprostu podpisania 
kontraktu na stoczenie dwu walk w 
Angli. Proponowano mu spotkanie 


i Wyścig długodystansowy 20: klm |” Joe Baksi, amerykaninem polskie- 


z pięcioma finiszami ~- 1) Bek 15 
pkt na 15 możliwych; 2) Bobr 9 pkt. 
3) Rudert 4 pkt. 4 — 5 Wójcik i Li- 
piński po 1 pkt. ' 

Wyścig młodzików o naramiennik— 
nagroda W. Okr. Z. Kol, — dystans 
8 klm. -= 1) Kozłowski Tadusz nie- 
słowarzyszony 15 m. 13 s.; 2) Ałtasiń- 


fo pochodzenia, a potem. pod koniec 
grudnia walkę o tytuł z Gus Lesne- 
vichem. Za walkę z Baksi Mills 
miał dostać zagwarantowane 6 tysię- 
cy funtów, jedhak po odtrąceniu po- 
datku zostałoby mu tylko 600 fun- 
tów. 


Dlatego też „Freddie Mills i jego 


- s 
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Oto jak wygląda | 


menażer zdecyodwali się na sdriowę 
i projektują zamorską wyprawę do 
Stanów Zjednoczonych. Tam, zdaniem 
ich, są mniejsze „podatki i bardziej 
atrakcyjne życie, 


Zobaczymy, co powie na to wszya 
stko pblicznoś angielska, którą mi- 
nister skarbu pozbawia przyjemności 
oglądana wielkich meczów. (św). 
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WARUNKI PRENUMERATY 
od 1 sierpnia 1946 roku 
` miesięcznie . « « « « + sł  40.— 
kwartalnie. « « « « « « „ 120— 
Wpłacać wyłącznie na adres Admini. 
stracji— Warszawa, ul. Mokotow:ka 3 


„Przegląd Sportowy“, 
CENY OGLOSZEN: 


Ogłoszenia drobne 10 zł, 
za ] mm poza tekstem szerokości jed: 
nej szpalty — 25 zł, za | mm w teke 
ście szerokości jednej szpalty --40 zł. 
tłustym drukiem 100% drożej. 4 


DO P. T PRENUMERATORÓW 

zwracamy się z uprzejmą prośbą 
o wpłacanie na konto PKO I nr. 1923 
należności za prenumeratę Przeglą* 
du Sportowego do 20-go każdego 
miesiąca z wyraźnym podaniem nazwi» 
ska i adresu. 


: Warszawa, ul. Mokotowska 3. Tel. 870.01 i 870-03 


